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N r . ’c L ip ie c  1243 .
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Trudno d z i ś  j u ż  u s t a l i ć ,  z j a k i m i  kom petenc jam i  i  p o l e c e n i a m i  
d l a  m etod  w a l k i  z p o l s k o ś c i ą  p r z y s z l i  na Z iemie  Zachodnie  t r i u m w i r o -  
wie* G - r e i s e r ,  F o r s t e r  i  B r a c k i ,  n a m i e s t n i c y  k r a j u  k a r t y  , Pomorzą, 
Ś l ą s k a .  Czy s z t a b  Himmlera j a k o  "Komisarza  Rzeszy d l a  u t w i e r d z a n i a  
n iem czyzny  , wypracow ał  w swych po l i ty c zn y c h , . -  l a b o r a t o r i a c h  .gotowe 
ju ż  p lan y  czy t e ż  -  co p raw d o p o d o b n ie j sz e  -  rozw-inzaiiie  ^proW ęjp .  
W olskiego ’ z o s i  awiono d e c y z j i  i .  u z n a n i u  n am ies tn ik ó w  ; ł y d a  j e  s i ę , z e  
d r z y j #  n a l e ż y  r a c z e j  d rugą  z w y l i c z o n y c h  m o ż l i w o ś c i .  Przemawia za 
tym w a lk a ,  j a n a  można obserwować między G r e i s e r e m ,  ą l o r s t e r e m .  ^ 1-  

.ca w k t ó r e ]  każdy z p rzec iw ników  zachwala- swą me codę w a l k i  n a r o d o ­
wościowej  j a k o  n a j l e p s z ą  i .  j e d y n ą  i  każdy d l a  d o a a n ia  wagi  swemu 
t w i e r d z e n i u , -  pow ołu je  s i ę  na  a l f ę .  i  omegę Niemiec d z i s i e 3o /y c h . h i t ­
l e r  bowiem w ed ług  i c h  r e l a c j i ,  a p r o b u j e  .1 p o c h w a la  k a ż d ą  z tam z a ­
s a d n i c z o  różnych! m e to d .  , . . c , v „ ,  o

J a k  wybrnąć z t y c h  s p r z e c z n o ś c i  i czym j e  so b ie  wyt łum aczyć  . 
Odpowiedź na t e  p y t a n i a  p o z w o l i z o r i e n t o w a ć  się-  w p l a n a c h  wroga na
p r z y s z ł o ś ć  n a j b l i ż s z ą *  . "•

G-reiser ' ,  w i e l k o r z ą d c a  W ie lk o p o l s k i  1 ł ó d z k i e g o ,  w s z e d ł  w t e j  
bodaj  c h w i l i  w n a j b a r d z i e j  d r a m a ty c z n y :o k r e s  swojej  d z i a ł a l n o ś c i .  
J e r  o k o n c e p c ja  w a l k i  n a ro d o w o śc i  owiej 1 zbudowany na n i e j  m ozo ln ie  
pmach zaczyn a ją ,  s i ę  ..wywracać pod oouchem r z e c z y w i s t o ś c i . niemcy 
•o trze  b u j ą  p r z e c i e ż  za w s z e lk ą  cenę  r e k r u t a ,  r e z e r w .  To sprawa .gar0

1 owa 
/o

JO n i e  d a ł  i  n i c ’n i e  wskazuj  e ha to  ,"by  
j to  j e d y n i e ; z r o b i - c  t a k ,  j a k  na Ś l ą s k u  l  

wpi s a n i e  - lu d n o ść  1 p o l s k i e j  do n i e m i e c k ie g o  . r e j  e s t r u *

ii G r e i s e r  d o t y c h c z a s  
m ó g ł  go d a ć .  Dałoby s i c  
Pom orzu ,  p rze ;
/ N . L . N . /

Tymczasem G r. e i  s- e r  
j n i e  u c z y n i  w 
o k u .  •-

Hie  chce -  czy n i e  może r , , . , „ .
Rozważmy s y t u a c j ę . Gre i s e r . z n a _ Ziemię Zachoan ie  n i e w ą t p l i w i e  

l e p i e j  od B r a c h t a ,  czy. F o r s t e r a , s8 i i - e l ł o p o l s k ę  1 W ie lkopo lan  -  sam 
u rodzony  pod Poznaniem, we o r  od z ie  -  zna s w i e c n i e .  S t ą d  można a e  -
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rz yd w szezerość jago wypowiedzi: Greiser nie wierzy w to .by niem­
czyzna p o t r a f i ł a  zasymilować, wchłonąć polskość* Stąd jako podstawę 
swej_p o l i tyk i  musiałgprzyj ąć rozdz ia ł  śc is ły  i całkowity narodowości 
niemieckie] od p o lsk ie j ,  i  oparł go na-zasadzie stosunku: pan i pa­
robek.

-Praktyczne konsekwencję, tej po stawy, skoro założył  jako ce l  
szybkie i gruntowne_zniemczenie wielkopolski -  było fizyczne t ę p ie ­
nie- polskości i  akcja wysiedleńcza .. Pozostała ludność miała byo n a j ­
bezwzględniej podporządioowana interesom niemieckim, jako s i ł a  wyłą­
cznie robocza. Stęd wysiedlanie z Wielkopolski -i woj'.łódzkiego, s t a ­
nów ięcy-ch_teren-władzy_ Greisera, było na] in t e n s y w n ie j s z e a  o s ied la ­
nie kolonistów -fiiemi-eckich osiągnęło najwyższa cy f ry ’, dwukrotnie 
przewyższające sumę asie  .dl en na 'Ś ląsku-i  .Pomorzu łącznie#

To j e s t  teza-po li tyczna ,  przygięta przez Greisera', jednego z .  
najbardziej zawziętych polakożerców, jak ich  znają dzieje stosunków! 
polsko niemieckich. Teza ^ta doskonale mieści s ię  w zadaniu szcze­
gólnym, jakiegw drodze wyróżnienia powierzono Greiserowi wiernemu 
paladynowi Ruhrera .  Oto, miał 011 z ’loraju karty '”’ stworzyć ’’wzorowy 
okręg Rzeszy” „ ’’plac ćwiczeń narodowego1 socjalizmu'’* Więc -  ogródek 
doświadczalny. Rola dla ogrodnika bardzo wdzięczna, gdyż zostawiono 
mu pełnę swobodę szczepionek, c ięć ,  zmian*

Zbyt krótko reżim, hit lerowski rządzi Rzeszę, by zdołał j ą  urzę­
dzie od podstaw po szczyty zgodnie z doktrynę i koncepcjami państwo­
wo - onarodowymi narodowego socjalizmu* Nie obyłoby się  bez wstrzą- 
sów i błędów. Zadanie ’to miał. 'V  9 -r  a zy . pv 1 e r  w -s z y wyko­
nać właśnie Greiser;.  zadanie 'o ty le  ułatwione, ż.e -  w- kraju podbi­
tym, z ludnością skazaną-ną -wytępienie, -wynarodowienie, -czy wysie­
dlenie i  pozbawiona praw -  miał możność dokonywania nieograniczo­
nych eksperymentów i wydawania radykalnych d ecy z j i .

I z- tego faktu wynikało, że wszystkie sprawy’ -  z problematyką, 
walki narodowościowej na czele -  Greiser rozwiązać postanowił na 
platformie zasadniczej,  pełnej ,  bez uciekania się  do półśrodków. Za- 
sady Jego  p o l i tyk i  były Ałtugoay stansówie--.. Nic dziwnego: miał wyprodu­
kować i wypróbować ta k ie  metody pracy, walki, u s t ro ju  oraz organi­
z a c j i ,  które by obowiązywały? w; przysz łośc i  w nowej Rzeszy.

Greiser nie wierzy w>asymilację i -n ie  obce wynaradawiać. To 
przeczyłoby zasadom rasy i krwi, wyżnawanyti przez narodowy socja­
lizm.^

Wszystko byłoby dobrze i Greiser mógłby może w przyszłości  do­
dać do skego nazwiska - przydomek ’’w ie lk i ’’, gdyby wojna potoczyła się 
inacze j .  Gdyby jak sio zaczęła ,  tak i zakończyła: 'b łyskaw.icznie.A-le 
jak wiadomo, tam się nie stało* .Wojna-zaczęła sie prz edłużać, a z 
niąg r o i ł a  konieczność s i ln ie j  sza" ocl wszystkich : powiększenia, a r a ­
czej uzupełniania kadr wojska. Nadmiaru ludność] Niemcy nigdy nie 
miały - wbrew swym tyradom tym bardziej więc w typh warunkach za­
brakło ludzi do skolonizowania ziem włączonych do- Rzeszy. A to zna­
czyło : przerwać-wysiedlanie« ‘ v

..Zachwiał się pierwszy f i l a r  gmachu,wznoszonego przez G re isera .  
Zostawała mu masa ludności p o lsk ie j ,  a z n ip  kapitalnej, wagi i  zna­
cz eni ag problem narodcwościowy. Jak go rozwięzać ? Tu Greiser -  choć 
do dziś używa słów mocnych, zdecydowanych w sformułowaniach 1 akcen­
c ie ,  zawahał s i ę .  Wahanie to 'natychmiast zanotował czuły sejsmograf 
życia : zaczął się coraz wyraźniej szy chaos, wynikajęey z obmacywa­
n ia ,  ostukiwania organizmu polskiego w poszukiwaniu schorzałego 
miejsca, w które można by uderzyć ciosem decydującym'. I to ostukiwa­
nie" trwa po dziś dzień, chwiejne, niezdecydowanej wątpiące. Nie mo­
żna znaleźć słabego punktu. Może go nie ma

Niewątpliwie tak należy oceniać akcję N.L.N. w Wielkopołsce. 
Greiser ob ją ł  n ią  ludzi mających krew niemiecką, albo co najmniej



naiwiska o brzmieniu niemieckim, a le  n ie  c h c ia ł  i  n i§  shoe jo j  Bi* 
dać ch a rak te ru  i  zas ięgu  tak  szerokiego jak-na  Pomorzu czy oLąsku. 
N.L.N. na tych  te re n ach  j e-st przecież-  p r  z y m u s o w y m z a ­
p ę d z a n i e m  w s z e r e g i  niemczyzny e i  e m e n  t^u   ̂ nawet
r d z e n n i e  p o 1 s gę i  e g o , a &o byłoby d la  g r e i s e r a  od­
stępstwem od zasad .  / Oczywiście, n ie  oznacza to bynajmniej wstrę tu^  
do i n s t y t u c j i  gwałtu ,  k tó ry  j e s t  głównym narzędziem narodowościowej
p o l i t y k i  G r e i s e r a / ,  . , n , , ,

Tak te ż  należy  p a t rz e ć  na cały pomysł' Związnu. PolaKOW, k tó ­
ry właściwie j e s t  półśrodkiem, kokietowaniem i  dywersyjny, a le  n i e ­
śm ia ła  próba r o z b ic i a  je d n o l i t e g o  bloku po lsk iego  ody.nwnątrz • Grei— 
se r  wie ze gdyby wpis do związku z a l e ż a ł  od woli .  za in teresowanych,
mógłby <io sąclnesro dnia czekać na bodaj jedno nazwisko. A z r. o —
b i ć  c o ś  -m u s i  .W ię c  tworzy ow n ie szc z ę s n y ,  ty l e  kompro­
m i t a c j i  przynoszący mu związek i  . . .  zarządza wpis urzędowy na ję^  
go l i s t y .  I znowu wahanie : organa a d m i n i s t r a c j i  d r u g i e j _m s t a n c j i  
n ie  o trzymują żadnych i n s t r u k c j i ,  albo - otrzymuj ą po lecen ia  sp rzecz­
n e .  Tworzą związek, p rzeryw ają  tę  a k c je ,  znów rozpoczyna ją .  A wszy­
s tko przy wytężonej Kampanii propagsnuy szeptane i ,  przy u s i l n e j  pe­
n e t r a c j i ,  bada jące j  n a s t r o j e  p o l s k i e ,  t y m k i  są o la  u-reisera g o rz e j ,  

ź m ie rn e «
Czuje chyba, że p r z e g r a ł .  Musi _to czuć .  Bo  ̂widz i  _ na pewno, cze -  

p-o wymaga r e a l n i e  pojmowany i n t e r e s  Niemiec w t e j  c n w i l i ,  niemiecka 
r a c j a  s ta n u .  Eksperymenty poszły w k ą t ,  z ogródpi doświadczalnego 
ma być sad,  a lbo  pole k a r to f l a n e  -  by le  dawało k o r z y ś c i ,  Rzeszy _ Grei- 
s e r  w in ien  dać ż o ł n ie r z y ,  o tym wie.  Ale równocześnie . . . a l b o  j e s t  
tak  u p a r t y ,  że z drogi raz  obranej , zasadnicze j  nie  chce z e j ś ć ,  a l ­
bo te z  -  co pewniejsza -  zda je  sobie sprawę, że z n j e j 
z e j ś ć  j u ż  n i  e- ' m o ż e . Zabrnął  za daleko w swym 
p ry n c y p ia l i ź m ie » Stosunkom-niemiecko -  polskim w^swym_OKręgu nada ł  
tak ą  o s t r o ś ć  i  zabarwienie ' ,  że żaden odwrót już ich nie p rz y tę p i  i
n ie  s to n u j e .  . • kg - ,

D l a  G - r e i s e r a  n i e  mm a o g w r o t a  • Gorzej •
G re i s e r  musi s i ę - c o fa ć  przed atakiem n ie  Polaków;, a le  po lskośc i*  
Przytoczony w c z ę ś c i  dokumentacyjnej ta jny  ęko ln ik  are i s e r a  w sp ra ­
wie używania języka po lsk iego  j e s t  n a jb a rd z ie j  tego wymowną;ilustra- 
c j ą .  G re is e r  formalnie  n ie  rezygnuje pa nim ze swego zasadniczego 
s tanowiska ,  trwa nada l  w tępym, pruskim up o rze .  W rz e c z y w is to ś c i  
jednak rozpoczą ł  r e j t e r a d ę ,  choć^czyni to z outną miną i  A.r zydlem.
A na drogę Brachta i  F o rs te ra  wejść juz nie  może, na pozno .

Polonia  vincens ante po r ta  s .

FAłoZE 1 P R A T .

"-Kościoły w Wielkopolsce mają niebawem zos tać  o tw ar te .W szyst­
k ie  ? Wszystkie*. I to w kró tce .  . . .  .

' '-Wszyscy k s i ę ż a , in ternowani w obozie koncentracyjnym w Da -

Najzawziętszymi wrogami naszego narodu są.krwawi nam iestn icy  i  g e r -  
manizatorowie:

GREISER, FORSTER, BRa GUT, FIRNK -  ‘
n a j w j e k s i  t e p i c  i o l e  p o l s k o ś c i .
Wymiar sp raw i jd l iw o śc i  na tych  zb rodn ia rzach  m u s i  na leżeć  do 
na s » __ ______ ______
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chau,  będą ztiol n i e n k i  Lada-dzień o g i r  •’ ' ■
"’-Polacy, w gk jfa ju  -Vlarty'’. otrzymaj ą: w na jb l iż szych ,  tygodniach 

none ka r ty  ay ro w iracy iń e , .równe niemieckim., Już. t e r a z  n a s t ą p i ł a  pe­
wna zmiana _ha k o rz y ś ć , w p o s ta c i  zwiększonych przydziałów mąki i
t łu ssc

?? E i
Alp to~ łędwńe■• początek poważnych zmian* •

Gruntowna 
1- ,

g;cWarty"' wolno mówić po polsku ! Nawet w urzędach I 
csgdrięza* zmiana dotychczasowego iz o la c y jn o  -  k o l o n i a l ­

nego kursu_ p o l i t y k i  M re iśe ra  i ' ■ •
■"'-Pol a kom-wolno w Wielkopołsce i  w o j , łódzkim nabywać i  sp rz e ­

dawać ruchomości-.-iso,, k •
’̂ •Biskup 'Dymek zwolniony z o s t a ł  z a r e s z t u  domow ego, ma swobo­

dę p o ru sz a n ia " s ię  i  p racy
"r“l!ocne-złagodzenie kursu an typo lsk iego  w Wielkopołsce «.«

I g a r s &■ innych wiadomości g ' '• • , ■
”'•-0 zmianie kursu  n i c  n i e  iw lamy, Prowadź 1 s i ę  u nas jedynie  

u s i l n ą  kampanię zapow iedz i , p lo t e k ,  pogłosek,- Ta. propaganda sz ep ta ­
na przoprowadzana . u s i l n i e , < systematycznie  i  celowo , wiąże sic 
sprawą Katynia ,  z k tó r e j  Niemcy chcą wybić d la  s ieb ie- .kapi tad  
r.yczny l^wcjenny^ Jedyne zmiany, j 'akie zaobserwowano w s y t u a c j i  Po 
Lakowanie mająco z r e s z t ą  n ic  wspólnego ze zmianą ku rsu ,  to i

roku o_ te j  porze ,  ■
jednorazowy dodatkowy p rz y d z ia ł  mąki i  100 g r . t ł u s z c z u ;  

Niemcy w tym-czasie  o t rzym a l i  również zwiększone p r z y d z ia ły ;  fak t  
t e n  wiąże s ie  z  ogólną ,  okresową poprawą sy tuacj i ,  aprowizacyjnej w 
naszym okręgu„ . “ *' •

1- z a r z ą d z e n ie , by kary a d rn i  n i  s t  r  a c y j n a  nak 
dane nar” Polaków, ■ były utrzymane w normach t a k i c h ,  jak ie 'obow iązu j

p rzesu n iec ie  godziny p o l ic y jn e j  z 20 n: dokonywane co

n ak ła -  
j ą„  ? p nnyy

wobec Niemców, t  isn* by n 0p„ -za jazdę rowerem bez -światła  wymierzać 
grzywnę 1 Rn** a nic. 2 V czy;' 0 Bmi

rych; u lg  nie  odczuwamy zupe łn ie '

'i aka
~o

prawda' c zmianie kursu"’ w Wielkopołsce i  woj .łódź-

-i u uu v^.qsiu. 0  in sp i ra to rom  te j  kampa­
n i i  c h o d z i ł o /  ’

Bo n ie  w szys tk ie  wiadomości i  p o g ło sk i ,  k tóre  . s i ę  n ie  spraw- 
j ą ,  pochodzą ze znanego ź ró d ła  **j , p . p . n Bywają_także  informacje 

również: 'fałszywe 1 a le  krążące uporczywie i  powszechnie, i
■Md sk .h i f l .  One to  s tanowią ważne ogniwo w

J e s t  tó po p ro s tu  n ie  -

dza„
inne
jtu
ł ;
tym z go bywa i ą zauiaiTie oia s ie b ie *  one 
łańcuchu* kalku.lacj i . p o l i tycznych  okupaioku pan
miecka propaganda' s z e p ta n a » Ma ona" u ra b ia ć  n a s t r o j e ,  fabrykować a t  
mosferę"poprawy., .s twarzać k l im a t ,  w którym by .'mogły .do jrzeć  pewne
d h o i o .c y z j e .

■Akcja- propagandy s z e p ta n e j ,  w.rewie j.ąc.ęj w społeczeństwo, po i  
s u  e ponrhwę' s y t u a c j i  na Ziemiach Zachodnich ma s t a ć  s i ę . p r z y s ł o -ę , pr:
wiową:*wodą. jaka  winna napłynąć na św ieżą  pamięć n iem ieck ich  gwałtów
■i 7.h -,"r,('Tri -r m a T-vwr*. h f l l r m r l  oni lr+  Pi? i o n  i  1  n n l  q ]<” T  c m n c -A h  r m r . ś l e —zb ro d n i ,  ma być bakcylem, k tó ry  by zm ien i ł  p o l s k i  spęsó.b my a

i a  . 7n?Ki-viiai a r  n a  "n.-znłn i alrn.isyn.o-a n r  .1 -  R o s i  'fi h o l  re,p .e M  c t s  .ni a ,  wysuwaj ąc na czoło" i akó-wroga n r . i  -  Rosję bo lszew icką .  "Ma t a  
kdmpania -  zarówno w.Wielkopołsce.. jak i  Polsce środkowej stworzyć 
złudę poprawy, zbudzić n ie o k re ś lo n e  b l i ż e j  n a d z i e j e ,  wywołać wraże-

i ń  ć  v  s  C l Cl zm i a m k u r s u A l e  • ty
Ci? p o s z l i  w ekstermirracyjlgej ■«, a n ty p o ls k ie j  p o l i t y c e ,  b y  m; o - 

1 i c n o i  e. 1 i'  - się. z inej. .w y c o fa ć . : Ta kampania to  wy 
w cb.iinioyiii ueecie r ę k a ,  k tó ra  ma n as - tch n ąć  do w alk i  zc iąg n ie g a  w o 

ooiszaw iz n s r



Wiadomości o korzystnej zmianie kursu-w Wie-lkopolsce i woj. 
łódzkim sę n^i e p r  a w d z i w e .

Wiadomości te_ p.o c h o d z ę z e  ź r ó d e ł  n i e ­
m i e c k i c h  i s ł u ż ę  c e l o m  n i e m i e c ­
k i e j  p o l i t y k i .

Kto je  powtarza, ten oddaje usługi. Niemcom, którzy u s i łu ję  
stworzyć atmosferę pozornego pojednania w obliczu wspólnego wroga.

Fałsze propagandy niemieckiej dementujemy ! Prawda o sytua- '  
c j i  Polski na Ziemiach Zachodnich Brzmi ; h a  z a c h o d z i e  
b e z  z m i a n .

W RÓG-  K i  ii I  I i". 1 
Kłamstwem sę wiadomości o złagodzeniu kursu antypolskiego na na -  
szych Ziemiach Zachodnich. Kłamstwa te wychodzę ze źródeł niemiec­
kich i służę, celom politycznym okupanta.. Terror i tępienie  polskoś­
c i  na Ziemiach Zachodnich nie uległy zmianie»

Stwierdzamy : 
n a  z a c h o d z i e  b e z  z m i a n .

STWIERDZAMY ;

USTAWODAWCA PRZYZNAJE NIEMCOM 'TRAWO BICIA POLAKÓW ”

Polacy na Ziemiach Zachodnich sę w i s toc ie  wyjęci spod dzia­
łania  prawa powszechnego. Temu bowiem c-elowi służy wydane w grudniu 
1941 specjalne Oprawo karne dla Polaków’’ i  tak i  duch to ’’prawo’’prze­
nika.  Tendencję prawa karnego dla Polaków" je s t  eksterminacja, t ę ­
pienie polskości.  Hojnie szaluje ono karę śmierci,  a już bez umiaru 
wieloletnimi karami obozu karnego ,i zaostrzonych obozów karnych,któ­
re w i s to c ie  swej sę obozami koncentracyjnymi.

0 intencjach ustawodawcy najlepiej"mów i przytoczony w _części 
dokumentacyjnej komentarz prezesa poznańskie ;o Sadu Apelacyjnego 
Erobósa stwierdza j ęcy m.in.-że :

’’Niemcowi w ’kraju Warty” przysługuje prawo bicia  Polaków"’. . .  
oraz, że b icie  Polaków je s t  ’wykonywaniem przy sługuj ęc ego 
Niemcowi, na podstawie słuszności i ustawy, prawa b i c i a ’’. 

Także namiestnik ”kra ju : Warty” G-reiser wyznał z brutalnym cynizmem: 
’’Polak, który podniesie rękę na Niemca, rychło s tanie  się 
dzieckiem śm ierci”

Ta postawa, ustalona już w październiku 1939, o b o w i ę^- 
z u j e d o  d z i ś ,  bez przerwy. Przeględ" prasy niemieckiej 
wychodzącej na Ziemiach Zachodnich, dokonywany pod tym kętem widze­
n ia ,  daje smutny b i lans  k i  l . k  u n a s t  u o g ł  a s_z a n^y c h 
p u b l i c z n i e  w y r  o k ó w ś . i l e r c i  m i e s i ę ­
c z n i e  -za pobicie Niemców. Sęd niemiecki nie wnika tu  w sytua­
c ję ,  nie pyta kto był prowokatorem. Nie in te resu je  go_też fa k t ,  że 
prowokacja musiała- być daleko posunięta, skoro trzymaj ęcy sio na 
wodzy Polak, nie zdołał  opanować nerwów. Ba, pre są-niemiecka #z ca­
łym cynizmem opisuje okoliczność i^towarzyszęće za jśc iu ,  z których 
wynika świadome sprowokowanie za jśc ia  przez Niemca.

Jeden z wielu przykładów stanowi notatka ”0st.Beob.” / n r .54 
z b r , /  donoszęca o skazaniu na śmierć Polaka Kazimierza Sawińskie­
go. Jak z no ta tk i  wynika? Sawiński pobił gospodarza Niemca w odpo­
wiedzi na uderzenia, jakie posypały się nań za rzekomo zbyt leniwe 
wykonanie polecenia .
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A o to jeszcze kilka próbek niemieckiego ’’wymiaru sprawiedli-

^S'ąd doraźny w Łodzi skazał Franciszka Tagerę spod Łodzi ną
 . 3  za handel punktam i kart odzieżowych* /O s t .Beob.nr.71 -43/

. Za kradzież kur, sąd doraźny w Katowicach skazał małżonków Mi­
kołaja i^Antoninę Cłupek z Zagórza na kary po 6/z l a t  obozu karnego.
Od kary śmierci ochronił Ciupków fa k t ,  iż n i e  b y l i g  ł  ów -  
ł  7 m i s .P ,r .a wgc a m i kradzieży.

Wyroki śmierci wydane-na Polaków za nielegalny ubój,  przekra­
czają  miesięcznie / p r z e c ię tn ie /  cyfrę 35.

y ?Dziennik_ ©głoszeń dla ludności p o ls k ie j ' ’ /wydawany w języku 
polskim dla Zagłębia Dąbr. i włączonych do oląska powiatów woj.Krak./ 
w nrze 24 przyniósł_notatkę o wyroku wydanym przez sąd doraźny w Opo- 
lu na Antoniego Kalinowskiego z Cykarzewai Kalinowski, którego- ujęto  
gdy usiłował przemycić c ie le  przez granicę ,  skazany zo s ta ł 'n a  4 la ta  
obostrzonego obozu karnego za przemyty za to ,  że ’’ścigającemu go 
podczas ucieczki psu policyjnemu stawiał gwałtowny opńr z musiano 
go obezwładnić s trzałami z p i s to le tu ' ’*

J a n  Łapiński, szewc z powiatu brodnickiego skazany zos ta ł  
prze;z sąd doraźny wjG-rudziądzu na 3 la ta  zaostrzonego obozu karnego 
małhv za sfałszowanie karty .przydziałowej /zamiana 80 na 180/*

I na | zakończenie j..eszcze jeden przykład.
7 - le tn i  Ryszard Odważny bawiąc się zapałkami spowodował pośar, 

w ^wyniku którego spłonęła zagroda osadników niemieckich. Sąd grodz­
ki  w Kościanie, skazał : matkę chłopca na 3J4 roku, a dziadka chłopca, 
Franciszka Maika na trzy la ta  obozu karnego, z a  b r a k  d o -  
 ̂ 0 r  11 n a d d z i e c k i e m . lyrok wykonano natychmiast i 

/ OstnBeob3n r ?125/« Wyrok ten_nabiera-szczególnego wyrazu^w zestawie­
niu z- wy.padkie-m, w którym z a ' tak ie  same przestępstwo, Niemka skaza­
na zosta ła  na 4 miesiące więzienia .

; Te przykłady -  to p r a w d a  o położeniu ludności polskiej  
na Ziemiach Zachodnich*

PERFIDIA T»ŻW„ • PROPAGANDY KATYŃSKIEJ

Teza o odrębności celów politycznych i wynikających stąd od­
miennych metodach walki zastosowanych wobec poszczególnych członów 
naszych Ziem ^Zachodnich, znalazła swe świeże potwierdzenie w " ’’propa­
gandzie ka tyńsk ie j” . Mylny bowiem byłby pogląd, iż propaganda ta  by­
ła  przeprowadzona w sposób jednoli ty  na całym teren ie  Polski# Naj' - 

cgó.lniej rzecz  ujmując i an a l izu jąc ,  stwierdzić można. iż uderzająca 
była zbieżność'metod /wynikająca ze zbieżności celów/, zastosowanych 
wg t .zw. ftGeń.Gub. ’’,?Iielkópolsce, 1 woj .łódzkim jako '’kra ju  Wartynoraz 
niektórych połaciach obecnego Śląska, jak Zagłębie Dąbrowskie i 
Śląsk Cieszyński;

#Odmiennie zupełnie przedstawiały się  argumenty propagandy ka­
ty ń sk ie j ,  przeznaczone, dla oląska /okręg przemysłowy/ i  Pomorza.

>Stwierdzenie to j e s t  z re sz tą  oczywiste w*zestawieniu z rolami, 
rozdzielonymi poszczególnym częściom Ziem Zachodnich, t  . j . z odmien­
nymi calami, jakie  sobie polityka niemiecka u s t a l i ł a  dla tych ziem.

blask^uznano za. te ren  najbardziej  przygotowany do gwałtownej 
i ręglykaInej _germanizacji /G00" la t  niewoli i t a . / ;  zgrubsza podobnie 
wypadła niemiecka ocena Pomorza„ /Aielkopolskę oceniono, jako teren 
naj twardszy>narodowo i najodporniejszy, o najwyższej świadomości na­
rodowej; woj* łódzkie, należące w okresie-poprzedniej niewoli do za­
boru rosyjskiego nie nadawało się ze względu na poziom i  s t y l  życia 
do germanizacji posp iesznej„
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Stąd na oląsku i Pomorzu przeprowadzono masowa akcję nzniem- 
czającą” w postaci  -wpisywania g Polaków. na t.zw.|fiemiecką Listę Na­
rodową, w Wielkopolsce zaś, woj*łódzkim i tych częściach obecnego 
oląska, które należały do zaboru austriackiego wzgl.rosyjskiego,-ak- 
cj ę tę  przeprowadzono ostrożnie i indywidualnie. W konsekwencji -  
ze oląska i Pomorza pobrano d z ie s ią tk i  tysięcy r e k ru ta , z pozosta­
łych zaś ziem n ic .  Innymi słowy: na Śląsku i xomorzu zdobyto i wyko­
rzystano dla wojny wszystkievs i ł y > jakich niemczyzna potrzebowała, 
podczas gdy na pozostałych ziemiach — poza wytępieniem częśc i-po l­
skości -''.niemczyzna nie" osiągnęła żadnych sukcesów realnych* . • ‘

Taką sytuację polityczna zas ta ła  propaganda katyńska i do 
n ie j  też j ą  przystosowano. Podobnie jak w ’G-G,!’ , -  celem te j  propa­
gandy w Wielkopolsce; woj.łódzkim i częściach cląska było przygoto­
wanie teremgpod pobor wojskowy w Jakiejkolwiek by on był przepro­
wadzony formie /propaganda t *zw .szeptana - mówiła o- '’-legionie anty bol­
szewickim”/ .•

Inaczej na Pomorzu i blasku,^gdzie cel ten osiągnięto już po­
przednio. Tu.zostały tylko cele polityczna : paĆbw*aj4''..zaufanie do . 
aliantów jako zbyt kumających się  nawet kosztem Polski z Rosją, 
ośmieszyć i zdyskredytować gen.3-ikorskiego, na t l e  zawartego z Ro­
sję, paktu i obecnej j ego "-bezsiły” , oraz ' jaknaj s i ln ie j  związać 
świeżo upieczonych ”Volksd«ut«chów* z Rzeszę, jako jedyną gwarantką 
i opiekunką ich- interesów. Z tych wiec terenów'nie wysłane "delega­
c j i ” do Katynia; To było bezprzedmiotowe. t , .

’’Delegację” taką wysłano natomiast z wielkopolski /4 osobową/ 
i woj .łódzkiego /3 osoby/ .  Ich łs>l»cje -  złożone z resz tą  obiektyw­
nie i  baz su ges t i i  politycznych -  miały spełnić trzy cele :

1/ przekonać niedowierzające początkowo społeczeństwo polskie
o prawdzie Katynia, '

2 /  wywołań u nieuświadomionych mas wrażenie, iż delegaciatr 
stanowiła ' r  e p r  e z e n t  a c -j . ę wyłonioną ze. społeczeństwa 
polskiego samorzutnie,

3/ stworzyć w oczach nieuświadomionych, oraz; z%vłąszcza wobec 
zagranicy, złudę j e d n o m y ś 1 n o ś c i  s p o ł e c z e ń -
s t  w a p o l s k i  e p .o  i  ,0 k u p a n t a .

Deklamacje o . ’’współczuciu” / i / , ' j a k i e  naród niemiecki żywi 
dla dotkniętego bolesnym ciosem-narodu polskiego, podkreślanie wspa­
niałomyślnej 'M’bezint«resc^'6UQ90-i'' nisffiiśckiej dopuszczającej Polaków 
do u s ta len ia  prawdy.- wszystko to , . j a k o  c e l  miało wywołanie zmiany 
w nastro jach  antyniemieckich społeczeństwa polskiego. T k a ln ię  pró­
bowano zamazać wspomnienia i pamięć dokonywanych od 4- la t  zbrodni
niemieckich, a wywołać wrażenie, iż  poraź pierwszy Polacy z o s ta l i
skrzywdzeni w . . .K atyn iu .  Wszystko to ,  obok szalonej kampanii pro­
pagandy szeptanej n . t  .zb l iża jące j  'się-zmiany kursu wobec Polaków 
miało przygotować g ru n t  pod <uq£> -dooydui^cyi był nim w zamierzę -  
niach niemie^kioh niewątpliwie pobór Polaków do wojska.

Trudno w tej chwili przewidzieć, ną jak i  krok Niemcy zd ecy d u ­
j ą  s ię  w swej rozpaczliwej” sy tu ac j i ,  to jednak, j e s t  _pewne, że tak, 
jak w. "GKr” , tak i w Wielkopolsce -i pozostałych'ziemiach nie uda im 
się wcisnąć samobójczego orężaw ręce Polaków.

Czym j e s t  Rosja bolszewicka i jak ie  są jej  zamiary odnośnie 
Polski,  o tym społeczeństwo, ZZ wiedziało dobrze” i przed Katyniem, 
który tylko u twierdz ił  je w poglądach dotychczasowych. Kim są oskar­
życiele Niemcy -  o tym wie społeczeństwo l e p ie j ,  niż ktokolwiek. 

Zbrodniarza i oskarżyciela t rak tu je  na równi.



ODPOWIEDŹ ŃA NIEMIECKIE LAMENTY.

Niemcy już  ładnych parę wieków/temu, sama sobie p r z y c z e p i l i  
zaszczytny, e ty k ie tk ę :  ’K u l tu r t r ag e ro  ■ W- pionierów; ku l tu ry  , • Bywa -  
iak o s t a t n i o  -  iż  w r o l i  t e j  muszy r o b ić  ze s i e b i e  p ła czk ę ,  lamen­
tu j  ycy nad zniszczeniem dobytku i  zabytków k u l tu r a ln y c h ,  pamiątek 
narodowych, obróconych bombami a l ian c k im i  w p roch .  lamentacje  te  
oczywiście zanoszone sy n ie  t y l e  w imię s t r a t  m a te r ia ln y ch  własnych, 

. i l e  w imię .obrony dorobku k u l tu r a ln e g o ,  w imię c y w i l i z a c j i .

Na Ziemiach Zachodnich - jak  i  .w-Polsce -  c a ł e j  k w i t ło 'p r z e d  
wojny bujne życ ie  k u l t u r a l n e .  Dziś n ie  można tam zna leźć  nawet ś l a ­
du k u l tu ry  p o l s k i e j ,  c i  e n i  a po lsk iego życ ia  k u l tu r a l n e g o .

•'To już  n-ie ugó rr  To p u s ty n i a , zg l iszcza-  s p o p ie la ł e  zupełn ie ._To 
k r a j ,  k tórego  au to ch to n i  z po lsk iego  przedmurza c y w i l i z a c j i  za -  

: c h o d n i e j , stać., s ię  maj-y sp o łeczn o śc ią  ana lfabe tów , lu d z i  umysłowo 
n iedo rozw in ię tych ,  p ierwotniaków. Niemcom potrzebne sy ..ich m ięśn ie ,  
ich  p ra c a .  Duch i  głowa, choć bezbronnych-Połyków -.  ̂sy zbyt n ieb ez -  
p i e c z n e d l a  potężnej. ^Rzeszy n ie m ie c k ie j .  Kto pokazuj e., że j y  ma -  
rychło  może j ą  s t r a c i ć .

Niewiele l e p i e j  j e s t  i  w Polsce środkowej.  Ale J e s t  1 ę -  
,,p i . e j .  Tutaj j eanakgj ęzyk p o ls k i  bez przeszkód panuje w domu, koś­

c i e l e ,  na u l i c y ,  przy'’ p r a c y , w u r z ę d z i e .  Książka p o l s k a , -  wybrakowa­
na,  oczywiście i '"poszarza ła  -  zdobi witryny k s i ę g a r n i ,  z a p e łn ia  pó ł­
k i  czy t e i n  publ icznych ,  śmiało ukazuje-, swe ob l icze  w domu prywatnym, 
tramwaju, w parku .  Tea tr  -  prowadzony przez okupanta i  j e g o _sługu­
sów, prawdą -  a le  j e s t  i zjego  desek rozbrzmiewa słowo p o l s k i e .  Re- g .  

" $ i a ,  k a b a re t ,  kawiarnia  -  to  te ż  e s t ra d y  dla 'słowa i  p i e ś n i  p o l s k i e j . 
-Koncerty o r k i e s t r  symfonicznych, p o lsk ic h  o r k i e s t r  z polskimi, •dyry­
gentami .. i  polską p u b l ic z n o ś c ią ,  a w programie Szopen, plon iu śsko ,  Kar-  

' łowicz/•Szymanowski. U l i c a ,  tramwaj -  rozbrzmiewajy p iosenką  n a ro -  
dowy okolicznościowa: z a d z ie rż y s ty , ,  pog rążą jycy .  -,. .

' l  tw ó rc z o ś ć 'k u l tu r a ln a  w c ię ż k ic h  znojnych warunkach -  a le  
j Gst t o  z*vv i  i b“ s i  ę ,

9 Tymczasem na Ziemiach Zachodnich sy. p o ł a c i e ,  g d z ie  język  p o l ­
s k i  j e s t  wyklęty i ty lk o  dziwny swojy mocy utrzymuje się;; na ̂ powierz­
c h n i ,  Książka polska dawno s t r a c i ł a -  prawo-_obywatelstwa,, s t a ł a  s i ę  
poważnym oskarżyc ie lem , dowodem'winy. Księgarnie. : ^ a ,  a le  bez 
jednego słowa drukowanego po po lsku .  C zy te ln ie  V Znikły, z. .powierz­
chni z iem i .  Muzea '? Wystawy V 'Sy, a le  d l a  Niemców i  z n iemieckimi ■ 
eksponatami-. T e a t r  ? n iedługo ludz ie  zapomną, co to słowo znaczy.  
Muzyka, koncerty  -  ty lk o  dla-Niemców. _ Szopen, Karłowicz./kompozycje 
p o lsk ie  zn a laz ły  s i ę  na j a k  n a j ś c i ś l e j s z y m  indeKSie.Nawet muzyka me­
chaniczna z o s t a ł a  Polakom odebrana: .patefonj- , p ł y t y , instrumenty -  
skonfiskowano. Za piosenkę p o lską  obok doraźnego, ciężKiego pob ic ia  
g ro z i  obóz ka rny .  Już nie  ty lko  twórczość,  a le  i  Konsumpcja, k u l tu ­
r a ln a  s t a ł y  s ię  dziedzinami naj surowiej, zabronionymi dla- Polaków.

Ludzie c z y ta j  ą .n iek tóre  k s i ą ż k i  / j e ś l i  s ię  gdz ieś  uchował- 
S ienkiewicz ! ! ! /  po k i lk a n a ś c ie  r a z y .  Taki ' tam -jes t  głód słowa dru­
kowanego, słowa p o lsk ieg o .

mmmrmmmmmmmmmmmmmmimmmmraaimimnm:.]-'.imnnmapimmmmm nnr ‘lammmmmmmra mmmmm mm mmmmmmto

G-reiser. pow iedz ia ł :  ’’Stosunek między n i e m c z y z n y  a p o l s k o ś c ią  musi 
być regulowany według zasady pan i  p a ro b e k ’.. Nie zapomnimy !
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Gdy pod nieobecność lo k a to ra  Nieracd, Polica dawna w ła ś c ic ie lk a  
mieszkania  ̂zdoła podejść d o •f o r te p ia n u  w gronie  n a jb a rd z ie j  b l i s k i c h  
-  c icha j e j  muzyka s t a j e  s ię  przeżyciem, k tóre  na długo musi s t a r ­
czyć d la  tduszy . A gdy w gronie  k i lk u  u rząd z i  s i ę  k ró tk ą ,  krotkę. !
/bo  Niemiec lada chwila wróci i /  akademię rocznicowa, to każde'1 s ł o ­
wo ma w sobie patos  n iezmierzony, n iepojęty-w normalnych warunkach,
0 sz loch  wtedy n ie  t ru d n o .  . Szloch -  wyraz t ę s k n o t y !  nienawiść i ,  j a k ­
że s t r a s z n e j .

D ziec i  pozbawione ochronki ,  p rzedszko la ,  g ło ś n i e j s z e j  zabawy 
nieuczone- i  n ie  inspirowane y z e z  nikogo, improwizują j a s e ł k a , t e a t r  
kukiełkowy i  obchodzę z nimi zaufane domy. Taki w n ich  głód -  n ie u ­
świadomiony a le  wyczuwany instynktem -  wyżycia s i ę  k u l tu r a ln e g o .

G-dy k tośyów d o 'ż y c iu  Ziem Zachodnich -  n iech  o tym pam ię ta .
0 t e j  d z i e d z i n i e ,  k tó re j  n ie  da s ię  wymierzyć cyframi obj.ąd po­
równaniami. 0 kompletne] pus tce  w d z ie d z in ie  życia k u l tu ra ln e g o ,  
pus tce  tak p r z e r a ź l i w e j ż e  mizerna swoboda jak ą  tu mamy, wydaje 
s ię  być- bujnym życiem. 0 pustce  ,t k tó rą  wypełnia t e r r o r  i ■ p raca .

Uwagi t e^aż  proszę  s ię ,by  je ,d o p isać ,  japo u zupe łn ien ie  bez ko­
mentarza pod n iemiecki  s z y ld z ik ; -h y u l tu r t r a g e r ’N by i a ko akord o ska r ­
żaj ęcy r z u c ić  w twarz  skomlącym dziś  na barbarzyństwo a l i a n c k ie  
Niemcom.

Na Ziemiach Zachodnich, poza krwawymi a f iszam i o wyrokach śm ie rc i ,  
n ie  drukuje s i ę - a n i  jedne zo słowa no po lsku .  Książka polska j e s t  
tam wyklęta i  t ę p io n a .  Nie ma c z y te lń ,  b i b l i o t e k ,  wypożyczalni d la  
Polaków. Polacy m a ję . s t a ć  s ię  bezmyślną, s i ł ę  roboczą' w s łu ż b ie  nie  
m ie c k i e j . “ ' ■

N I 1 S Q C  H  K A N 1 B . {

ZBRODNIA NAJCIĘŻSZA

N I E B !  0 1  K R A  U N  4 N A M  D Z I E C I  i

Na Ziemiach Zachodnich, a zwłaszcza .na oląsku i Pomorzu--  
wre  ̂ w a l k a  o m ł o d z i e ż  i  d z i e c i  p o l ­
s k i e  . Jak  olbrzymia większość spraw naj i s t o t  n ie  i szych, s k ł a d a j ą ­
cych s i ę  na wgi a l ś  c i  w ą .  w a* 1 fe e ” wypowiedzianą na tych" 
z iem iach t polskość i ,  walka ta toczy s i ę  b e z g ło śn ie ,  w m ileżen iu .N ie  
ma w n ie j  dz iś  t e j  wrzawy, jaka towarzyszyła s trajkom szkolnym, a 
zwłaszcza s p r a w ie 'd z ie c i  w rz e s iń s k ic h .

Ten bezgłos  n ie  zmienia jednak f a k tu ,  iż  j e s t  to  w a 1 k a
j e ;d n a n a j b a r  d ż ,  i e j d r  a n a f  j  c Ł n y. c h,
j a k i e  nam kiedykolwiek wydano. św i  a do mold niebezpieczeństwa", j a k i e  
s i ę  z t ę  walką wiąże,  a r acze j  szkód ja k ie  ona narodowi polskiemu 
wyrządza, j e s t  n i e d o s ta t e c z n a .  Bywa n ie rzadko ,  że n ie  zdajemy so­
b ie  sprawy z n a jb a r d z ie j  elementarny ch czyimi;-: ów i  faktów"' t e  i wal­
k i .  W i s t o c i e  z a ś , j e s t ' t o  bodaj sprawa, o k t ó r ą  winniśmy podnosić  
k r  z y k n a j g ł  o s n i  e - j  s - z y n a °c a ł  y ' s w i  a t .

Niemcy kradną nam d u s z e .d z i e c i  p o l s k i c h ,  Niemcy kradnę tyra
dzieciom świadomość narodową, jęz-yk, dusze po lską ,  ii i  e m c y 
k r  a d n ą n a m d z i  e c l  p o  1"' s k i  e i

Bo niczym innym, jak  labora to r ium  germanizacyjnyra, s ą  owe
ogródki d z i e c i ę c e ,  p rzedszko la ,  ochronki "i s z k ó łk i ,  do k tó ry ch  r o ­
dzice  -  Polacy ,  a zwłaszcza c i ,  którzy u l e g a j ą  t e r r o r u  w p is a l i  s i ę ,
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lub z o s t a l i  wpisani  do niemczyzny, muszę, posyłać  swe d z i e c i  t e r r o r  
wobec n ich  n i e  u s t a ł *  Zmienił  s ię  ty lko  jego ce l , .

Ze#ze s ta rszego  pokolenia polskiego-Niemców nie  da s i ę  z r o b ić ,  
z tego h i t le ry zm  zda je^sob ie  dobrze sprawę. Świadczy o tym szereg  
wypowiedzi >czołowych Niemców.* T y le , że z d o j r z a ły c h  roczników mło­
dzieży  wyciągnęl i  do wojska d z i e s i ę t k i  ty s i ę c y  Polaków. Ale w ła ś c i ­
wym pokoleniem, k tó re  ma ponieść  i s to tn y  c i ę ż a r  g e rm a n iz a c j i ,  k tó re  
ma s t a ć  s i ę  i s t o t n i e  niemieckim -  sę d z i e c i .

W p r a s i e  n iem ieck ie j  pełno j e s t  n o ta te k  i  r ep o r taż y  z tych  
ogródków d z iec ięc y c h ,  w k tó rych  d z i e c i  obowiązkowo przebywać muszę, 
p r z e z w a ły  dz ień*  To d z i e c i  rodziców wpisanych na N L N . Z jakim 
szatańskim triumfem '’Thorner F r e i h e J t ’* / n r .9 5 /  p isze  : ■

r*dżieci te  p o ru s z a ją  s i ę  już obecnie śm ie le j  i swobodniej #Wy­
chowu je  s i ę  je  tu do samodzie lności  i  11 i  e m i  e c k" i  e -  • 
g o  o b y c z a j u  .D z ie c i ,  którym przed k i lk u  miesięcami 
je sz c z e  język  n iem iecki  sp raw ia ł  t r u d n o ś c i ,  mówię już  prawie 
p łynnie  po n i e m i e c k u : . . .

. t Rodzice przez ca ły  dz ień  z a j ę c i  p racę  zawodowa, n ie  mogę d z i e ­
ciom swym dać n i c ,  ponad k i lk a  godzin wieczornych. Ozy to  równoważy 
wpływ mędrej i  p e r f i d n i e  prowadzonej a k c j i  p r z e d s z k o l i  i  ogródków?! • 
Akcji świadomie germanizuj ęcej ?!

Możnaby sędz io ,  iż  l e p i e j  p rzeds taw ia  s i ę  dola tych  d z i e c i ,  
k tórych  rodzice_odmówili  wpisu na N L I  . Ale i  to z łu d a .  Tenże 
’’Thorner F r e i h e i t ” / n r . 116/ p rzynosi  og ło szen ie  s t a r o s t y  powiatu 
chełmskiego z dnia 14 maja 1943 / t e k s t ' -  w c z ę ś c i  dokumentacyjnej /)  
za rzęd za jęce  ape l  H i t le r" Ju g en d ,  na k tó ry  musi s taw ić  s i ę  również 
m ł o d z i e z  p o l s k a  i  d z i e c i  p o l s k i e ,  
k tó rych  ro d z ic e  n ie  u l e g l i  ‘'zniemczeniu'*. Ze H i t l e r  Jugend jako naw 
c z e l n e _swe zadanie ma wychowywanie w s a m o d z ie ln o ś c i ' i  niiemieckiw 
obyczaju*’, -  o tym przekonywać n ie  t r z e b a .  Więc i  t e  d z i e c i  !

Tożsamo d z i e j e  s ię  na Ś lęsku.
I jedna je sz c z e  sprawa : d z i e c i  p o l s k ie  maja z o s ta ć  n ie l e d s u a  

a n a l f a b e ta m i .  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  n i e  
i s t n i e j  e • Niema na Ziemiach.Zachodnich już  n ie  szkoły poi* . 
s k i e j ,  a l e  n?— A —  ’ 1 ' * - -1-1' 1 ■■ Y

I s t n i e
W Wielkopolsce i w o j . łódzk im , 
sk ic h ,  podobnie j e s t  na olęsfcu i  Pomorzu.

Nauka w szkołach '  tych  -  przerywana c zęs to  i na długo -  odbywa 
s ię  dwa razy w tygodniu ,  po dwie godziny /n a  Pomorzu po 4 g o d z in y / .  
Naukę s t  an owi _ w y ł  ą. c z n i  e j e ż y k  n . i e m i e c k i ,  
a le  na poziomie murzyńskim : pc,ćnanie języka w słowie i  piśmie na 
t y l e ,  by zrozumieć poleczenia wydawane przez pana -  Niemca.

Dobrze, że tych 5;ć d z i e c i  nauczy s i ę  - ' c h o ć  po niemiecku -
sylabizować, a l e  95 f d z i e c i  p o l s k i c h  w
w i e k u  s z k o l n y m  -  t o  a n a l f a b e c i ,  któ -  
rych  l i s t a  r o ś n ie  p rze ra ż a ją co  od c z te r e c h  l a t .

To j e s t  zb rodn ia ,  o k tó r e j  za mało mówimy.
Powtarzamy : N i  e #m ę y ‘ k r .  a d n ę n a m d u s z e  

d z i e c i  p o l s k i c h !  N i e m c y  u t r z y m u j ę
n a s z e  d z i e c i  w s t a n i e  a n a l f a b e t y z ­
m u !  Za tę  zbrodnię  muszę nam z a p ła c ić  i  z a p ła c ę  J

m m i i i m m m m m m H m r a m m m m m m ^ n m m n i m m m m m c T m a i r a c i i m  • u  n n  u  i .i n  i . i u  i i m m i m m m m m m m m  m m m m  

C z y < w i e s z ,  że
d z i e c i  p o l s k ie  na Ziemiach Zachodnich pozbawione s a  n ie  ty lk o  p o l ­
sk ie j  szkoły a le  wogóle możności uczen ia  s i ę  ?! 95fo naszych d z i e c i  
y wieku szkolnym zna jdu je  s i ę  poza nawiasem nauczan ia .

TO" ANALFABECI Z WOLI OKUPANTA.
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Jedną z najbard-ziej '.jaskrawych form e k s p lo a ta c j i  s i ł  narodu 
polsk iego  na użytek  n iem iecki  j e s t  a k c j a ’w tłaczan ia  p o l s k i e j  ludnoś­
c i  .Ziem^Zachodnicłi w sz e re g i  spo łecznośc i  n iemieckie]  .

'Z c a ł o k s z t a ł t u  tego zagadnienia  winniśmy, dobrze zdawać sobie
sprawę» Nieznajomość rzeczy ,  wyłącznie emocjonalne -  choc dyktowane 
nai le p s z ą  i n t e n c j ą ,  a l e  zapozna j-ące rzeczyw is tość  -  n a s t a w ie n ie ,n i e ­
os trożne  oska rżen ia  i  zbyt.- g e n e ra l i z u ją c e  sądy , s z k o d z g  t u  
r a c z e j  s p r  a w -i e n a i  6 d o w .e j  , ‘.a powtóre i d ę .  
p o  l i n i i  - ż ę y c z e i i  okupanta.

luża  część Polaków na Ziemiach Zachodnich nos i  d z i s i a j  miano# 
’’Yolksdeutschów" i  formalnie z o s t a ł a  zaszeregowana do społeczności  
n iem ieck ie j  * Prawie 90P ludnośc i  Śląska i  również 9 CL l u d n o ś ć P o ­
morza rzekomo ’’dobrowolnie" miało w sobie nagle poczuo wolę Bożą, by 
s tad  s ię  członkami n a jb a rd z ie j  przez t e  ludność znienawidzonegojnaro^ 
du n iem ieck iego .  C z y -wolno nam w to  wierzyć ? Mszak wi zdrowym- in ­
stynkcie- narodowym dotychczas n ie  uznaliśmy i. n ie  przyłożyliśmy na­
szego- -narodowego* podpisu pod żadna, jakąkolwiek przez _nicrg  stworzoną 
i propagowany ’rzeczyw is tość  \ Bo każda ich rzeczyw is tość  j e s t  r z e ­
cz y w is to śc ią  zb rodn i” i  f a ł s z u  , r z e c z y w is to ś c ią  kłamstwa i  krętactwa 
Uznając w sposób lekkomyślny i nacechowany łatwym hurrapatriotyzmem 
Pomorze i S ięsk za z iem ie ,  k tó re  uarąugodnie i podle o d ssc ze p i ły  s ię  

cq rdzen ie  o^cznsteco nr/.-nn1 i IrwśmY ł.trmsnrrwm 9.Ti mnżl i wy -*■
J}  - . . , .O  - 'J: - -Y 5od zwartego rdzen ia  o jc zy s teg o ,  uznalibyśmy tymsnmyuy za możliwy cen 
fak t  j k tó ry  Niemcy g ło s z ę ,  ż-e oto n ie  było  • tu  „na tych  p r a p o l s k i c h  
ziemiach narodu p o lsk iego ,  bo s e t k i  ty s ięcy  mieszkańców; tych  ziem 
zadeklarowało s ię  dobrowolnie jako Niemcy."' . . .

To j e s t '  nieprawda > Na Pomorzu i na Śląsku .b y ł ,  j e s t  l  będz ie  
naród p o l s k i . Mimo Wszystkie pozorne’ "zniemczenia ’ i mimo owego p a r ­
szywego szyldu- -yo lksdeu tsćhers twa.

"Rzecz oczyw is ta , ’ źe problem te n  n ie  j e s t  problemem prostym, 
oraz żs państwo z c a ł ą  powagę, odpowiedzialnością , ,  a l e  i  gaz ie  bę-g 
dzie  t r z e b a ,  z c a łą  surowośćląyte  rzeczy zbada i  .odpowiednio o s ą d z i .  
Zbada- i  o sądz i  k tórzy  członkowie _narodu s te la  s i ę g a m  rzeczyw iśc ie  
renegatam i d la  koniunktury i  swoiście po ję teg o  i n t e r e s u ,  _którzy  po­
s z l i  Nia lep a taku j  ącej z  w ie lką  s i ł a ,  propagandy n ie m ie c k ie j ,  a # k tó ­
rzy w reszc ie  poddani niebywałemu w d z ie ja c h  t e r  row i  fizycznemu i  mo­
ralnemu , n ie  z-atracaj ąc an i  n a ' moment swego i s t o t n e g o . poczucia naro ­
dowego i  codzienny postawą wobec okupanta czynnie m anifes tu jąc-  swą 
polskoś -a -  zdecydowali s ię  p rzyjąo  t a k t y k ą  przyczaj en is . j i  Każdym 
bądź r a s i e  już dz iś  można s tw ie rd z ić ,  ze "'Nolksdeutsche” -  renega­
c i  i  k o n i u n k t u r a l i ś c i  i ’rVolksdeutsche’?o słabym poczuciu narodowym 
po lsk im ,  k tó rych  w' sumie będzie n ie  w ię c e j ,  n iż  lOjb na Ziemiach Za­
chodnich ,  nieś maję n ic  wspólnego ze zwartąśmasą pa t r io tycznego  z 
g łę b i  duszy społeczeństwajPomorza^ i  Śląska.*

Nie obchodzą nas w t e j  chw il i  i /olksdeutsche . .renegaci, a rów­
n ież  c i ,  k tórzy  n ie  p o s ia d a l i  ugruntowanego poczucia narodowego i  
K t ó r z y  zatem -do zdrady bodaj n ie  b y l i  d o j r z e l i ,  a le  nie  wolno nam 
pod groźbą wywołania j a k  n a jb a rd z ie j  bolesnego uczucia  wśród-tamtej  
c z ę ś c i  c i  er prąc ego narodu -  n ie  upomni eć s ię  c- t e  s e tk i^ ty  s-ięcy Po- 
] oków k t ó r y c h  t y l k o  okupant mógł z a l ic z y ć  do t r z e c i e j  i  czwartej 
k a t e s o rM  Niemieckiej L is ty  NarÓdouoj , a których,  -y musimy za l ic z y ć  
do jedynej  kategorii '- , ja k ą  posiadamy : do k a t e g o r i i  Po lak  ów;. Są a i ę -  
dZY rmmi -  nie da s i ę  to zaprzeczyc -  zb łąkani  synowie i  cj zos taną  
u k a r a n i Śle i  to są Polacy* choć" s ł a b i ,  czy obałamuceni.  J e s t  ich 
z r e s z t  r, znikoma m n ie is z o ść . Resz ta ,  to polska luc.nosó p a t r i o t y c z n a .
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Ze tak  właśnie  należy  na zagadnienie  p a t r z y ć ,  dowodzi tego 
własna ocena ludu ś lą sk ie g o *  Ukuł on w ie rszyk ,  krążący d z is  po ca -  
łym Śląsku :

” E in ,  zwei -  u c ie k a j , .
D re i ,  v i e r  -  b le ib ę n  hier*' 

to  znaczy, że członkowie I i . I I  k a t e g o r i i  NIN muszą po wojnie u c i e ­
kać ,  a Polacy w t łoczen i  w I I I  i  IV grupę NIN, zo s tan ą  m  m ie jsc u .  .

■ Z jaką" r a d o ś c ią  w ita  s ię  t.am -  p r z y b ie ra ją c e  już legendarną 
formę -  w ieśc i  o brawurowych d z i a ł a n i a c h  Solskich- S i ł  Zbrojnych w 
Kra ju ,  o egzekwowaniu wyroków, o d b i ja n iu  więźniów, karan iu  katów*••

.A: równocześnie z jakim żalem i bólem mówiło• s i ę  na Śląsku do- 
niedawna, że t u ,  w Polsce środkowej uważa. s i ę i Ślązaków' za_ Niemców., ł 
Na szczę śc ie  -  mówią.- ten  wzniesiony przez okupanta mur Zaczyna s i ę  
•walić : zaczyna s ię  (u odczuwać zrozumienie dla  r z e c z y w is to ś c i ,  po­
g łę b ie n i e  znajomości problemu. ,A o t o . t y l k o  chodzi poznać problem 
i  zrozumieć go. 0 r e s z t ę  j es teśm y ' sp o k o jn i .

STATYSTYKA ZDEMASKOWANA

Niemcom g ro z i  k a t a s t r o f a  b io lo g i c z n a .  Usi lna  propaganda h i t l e ­
rowska i  imponujący rozwój ustawodawstwa społecznego opartego n a # 
uprzywile jowaniu  ro d z in  bogatych w potomstwo -  poprawiły wprawdzie w 
pewnym s topn iu  sy tu a c ję  na tym odcinku, a le  n ie  zmieniły  tego f a k tu ,  
ze Niemcy p r o s t ą  drogą idą  ku wymarciu.

P rz e c ię tn e  roczne na t y s i ą c  mieszkańców w Niemczech wynosiły
w l a t a c h  ;

1876t 1885 ___   l?3b
u rodzen ia  ■ 38,0"" i 5 ,0
zgony 25,8 . n ’o
p rzy ro s t  n a tu ra ln y  12.2 < ,2 , ,

Niemcy wymierają ! Zniemczanie elementu po lsk iego  na ziemiach 
przyłączonych j e s t  niczym innym jak  rabowaniem lndnn$ci  młodej i ; 
prężnej b i o l o g i c z n i e .  Mocarzowi n ie m ie c k ie m u  g r o z i • sam0 3 ąg ł* d tt b io lo ­
giczna , gdy nędzarz p o l s k i  r e p r e z e n tu je  młodą i  orężną s i ł ę .

C ha rak terys tyczne  -światło r z u c a ją  na ten s tosunek  cy f ry  _sta — ̂  
ty s ty k i  n ie m ie c k ie ! ,  k tó re  czerpiemy z 'Danziger Neuste b ac h r ich te n  
/ n r .113 z 1 7 .V.43/1 W s ty czn iu  1943 r .  l i c z b a  urodzeń w Rzaszg wyno­
s i ł a  122.602. Liczba zgonów 102.243. P rzy ro s t  n a tu ra ln y  20 .359 .  J e ś l i ,  
te  cy f ry  ze s ty c z n ia  p rzy jąć  za p r z e c i ę t n ą  m ies ięczną ,  wówczas w s t o ­
sunku rocznym na 1.000 mieszkańców stanowią

urodzen ia  -  , 1 6 . 3
zgony -  13.6
p rz y ro s t  na tu ra lny  2 .7

m m m m m m m m r a m m m m m m m m i l i j m m m m m m a i m m m n r a m n '! ! : ! " ^ !  • c r  - ■- ’ > '• • r  ' a n i n - d m i i i i i i a i i a i i i u U . j i i a . M

D z ie c i  p o lsk ie  na Pomorzu i  Śląsku muszą uczęszczać  do żłobków, 
ochronekj p r z e d s z k o l i _ i  szkó ł  n iem ieck ich ,  gazie-poddawane są syste-

I r ó ^ k r a M e ^ a n / d u s z e ‘naszych d z i e c i .  To jego największa zbrodnia 
Zapłacimy mu'za n i ą  b e z l i t o ś n i e .
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Liczba zgonów o b ję tą  tyra wykazem, m ę  obejmuje s t r a t  niemiec­
k ich  s i ł  zbro jnych, jak  to wyraźnie s twierdza pismo,

Z tych c y f r ,  pochodzących z trzec.h różnych okresów wynika praw­
da: Niemcy wymiera j ą .  Niemcom n ie  po trzeba’ nowej p r z e s t r z e n i  życ io ­
w ej .  Gęstość za ludn ien ia  n iemieckie j  p r z e s t r z e n i  malej ę i

łtD.N.N.n podały równocześnie odnośne cyfry d la  okręgu Gdańsk- 
Prusy Zachodnie3 obejmujące po lsk ie  Pomorze,1'G-darisk i  powiaty przy­
łączone z Prus Wschodnich. J e ż e l i  od l iczbyg ludnośc i  po lskiego Po­
morza w r ,  1S31 /1 .884*500/  odejmiemy ludność .'powiatów odłączonych 
/  ca 500.000/^ i  wysiedleńców /c a  100.„0GC/ a dodamy p rzy ros t  n a t u r a l ­
ny w o k re s ie  10 l a t  / 1 2 8 .0 0 0 / ,  ludnośc Gdańska 444.000, powiatów 
przyłączonych z Prus W s c h . / c a  100.000/ oraz przesiedleńców niemiec­
k ich ,  to  otrzymamy p rzy b l iżo n ą  cy f rę  2 .150.000 mieszkańców obecnego 
okręgu. W s tyczn iu  o r .  było w nim urodzeń 4 .629 ,  zgonów 2 .7 9 9 ,przy­
r o s tu  na tu ra ln eg o  1 .520. . -

J e ś l i  i  t ę  cy f rę  przyj ąć za p r z e c ię t n ą  mies ięczną  wówczas w 
stosunku rocznym na 10Od mieszkańców stanowią:

urodzenia .. 25.7
zgony 15.5
p rzy ro s t  n a tu ra lny  - 10.2 •

Ponieważ Niemcy stanowią^w okręgu 'za ledwie 10 - .2 0 jb ludnośc i ,  
ponieważ z w szys tk ich  m nie jszośc i  narodowych w Polsce mniejszość 
niemiecka p o s iad a ła  najmnie jszy  p rzy ros t  n a tu ra ln y  ludność i  i  po- • 
nieważ p rzes ied leńcy  niemieccy, p r z e n i e s i e n i  w- t e r e n  obcy im, nie 
czuj ą s i ę  u s i e b i e  w domu i  ż y ją  r a cz e j  dniem bieżącym -  można bez 
żadnych w ątp l iw ośc i  p rz y ją ć ,  iz wyższy n iż  w c a łe j  Rzeszy p rzy ros t  
n a tu ra ln y  ludnośc i  na Pomorzu -pochodzi od ludnośc i  po lsk ie ]  .

Ten f a k t ,  j e ż e l i  równocześnie uwzględni s i ę  c iężk ą  sy tuac ję  
p o l i t y c z n ą  i  m a te r ia ln ą  społeczeństwa po lsk iego  oraz ogran iczen ia  
i  u t ru d n ie n ia  w zawieraniu  małżeństw /na  Pomorzu ty lko  2 5 - l e tn i a  
k ob ie ta  i  28-1e t n i  mężczyzna? mogą wstępować w związki małż */ -  
musi napawać - nas o tucha  i wiarą'*© p rz y s z ło ś ć .  Jesteśmy narodem 
prężnym’, wykazującym pęd ku rozwojowi.

Zagęszczenie ludnośc i . • p o l s k i e j  zwiększa s i ę ,  n iem ieckie j  ma­
l e j e ,  A ponieważ o s i l e  narodu decydują nie  l ic zby  bezwzględne.ale  
w łaśnie  względne p roporc je  g ę s to ś c i  Z a ludn ian ia  sąs iadów ,^prze to  w 
tych dysproporc jach  rozwoju widzimy nasze w ie lk ie  możliwości i  j e ­
dnocześnie k lęskę narodu n ie m ie c k ie g o , ' k tóra  g ro z i  mu nieuchronną 
zag ład ą .

ŚRODOWICO TO JEST, NIEMIECKI LISTA

Niemcy h i t l e ro w s k ie  wprowadzimy w swoj e- s to su n k i  wewnęt rz'no- 
narodowe i  państwowe poziomy podział '  obywateli  na szereg  g r u p . i  . 
k l a s .  Tak więc: obok ’’przynależnych państwowo" / S t a a t s a h g e h b r i g e / , 
s tanow iących’jakby n iż s z ą  k a te g o r ię  obywatelstwa państwowego,wpro­
wadziły również ’’obywate li  Rzeszy" / R e i c h s b u r g e r , będących n ie  t y l ­
ko pełnoprawnymi, a l e  i uprzywilejowanymi .członkami państwa niemiec­
k ieg o .  ’ ’

0 wiele  bogatsza  j e s t  mozaika narodowościowa„ Problem p r z e s i e ­
dleńców /U m sied le r /  i t p .  pozostawiamy tu  na uboczu, choć -n iew ątp l i ­
wie stanowię; oni odrębną i  bodaj nawet mającą swój p r z y d z ia ł  prawny, 
grupę lu d n o ś c i .  Zasadniczy p o d z ia ł  narodowość, io-ąy ’ ludnośc i  o Rzeszy,' 
obejmuje t r z y  grupy : Niemców z Rzeszy , /R e i c h s d e u t s c h / , Niemców z 
poza g ran ic  Rzeszy' .sprzed wrześnią 39' /d o lk s d e u t s c h /  oraz nie-Niem­
ców. t  .zw. ’’podopiecznych Rzeszy n ie m ie ck ie j"  /Schutzongehor ige  des 
Deuxschen R e ich es / ,  którymi są n . p .P o l a c y .
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Pojęcie "Volksdeutscha” t  red cię. swą -  według praktyki życio­
wej -  obeimuje więc nie tylko osoby, które obecnie zmieniły” naro­
dowość, ale i  niewątpliwych Niemców, którzy n .p ,  zamieszkiwali w 
Polsce przed wybuchem wojny.

  — -1-----   początkowego chaosu
i ,  przeprowadzono 
Iiemieckiej Listy Na-

Wsród grupy ”Volksaeutschów” , po okresie 
i  improwizacji związanej z aneks j ą  ziem polskie 
przez utworzenie /ustawa z 4 .marca 1941/ t.zw* ..
rodowej /Deutsche Y olks l is te /  podział na cztery kategor ie .  Podział^ 
ten wynikł przede wszystkim z chęci ujednolicenia' i  "znormalizowania- 
t . z w .”akRj i zniemczającej” /Eindeutscnung y

Ideą naczelną o NLN je s t  przywrócenie Rzeszy krwi niemieckiej,  
utraconej w wiekach poprzednich.Rozporządzenia -wykonawcze do tej  
ustawy i ’ okólniki Himmlera jako ’’komisarza. Rzeszy dia utwierdzania 
niemczyzny'’ u s t a l a j ą  bardzo elastycznie pojęcie te j  zasady, dopusz­
czając włączenie do niemczyzny także osób jktore nie_ spełniaj ą wa~ 
runkow potrzebnych do wpisu na NIN /krew niemiecka/ i są ponad wszel­
ką wątpliwość narodowości obcej, lecz których zniemczenie j e s t  ze 
względów rasowych pożądane*’.

Jak z tego zaama wynika, ustawa o._utwórzeniu-NLN miała stwo­
rzyć taką sytuację prawną, któraby umożliwiła przyjęcie do niemczy­
zny osób narodowości obcej i nałożenie_na nie wynikających stąd obo­
wiązków, z obowiązkiem służby wojskowej na cze le .  Ustawa o utworzeniu- 
NLN w jednym ze swych paragrafów d op u szczawpis do niemczyzny nawet 
w b r e w  w o l i  z a i n t e r j e  s_o w a n e g_o , co jeszcze 
bardziej podkreśla słuszność postawionej przed chwilą tezy .

Ustawa o utworzeniu NLN d z ie l i  ludność niemiecką,^zamieszkują­
cą kraj włączony do Rzeszy, oraz ludność "niaj ącą ulec ’zniemczeniu" 
na czter.y grupy. . . . .

Kwalifikacje, według "których następuje przydział  do jednej z 
grup NLN, ustalono następujące:

g. r u p a  p i e r w s z a :  osoby narodowości niemieckiej , 
czynnie występujące na rzecz niemczyzny także przed wojną z 1939 r . ;
/  10Cfo świadomości narodowej/; , . , -

g r u p a  d r u g a :  ludność niemiecka niewątpliwie, ąlę 
nie biorąca w Polsce czynnego udziału w pracach grupy narodowościo­
wej niemieckiej;  /?5g świadomości/ . . . .

g r u p a  t r z e c i a  : ludność pochodzenia niemieckiego, 
zasymilowana^częściowo z polskością, polscy małżonkowie osób^naro- 
dowości niemieckiej i rzekomo odrębne grupy narodowościowe, Ka­
szubi i Mazurzy; /504 /;  ,

g r u p a  c z w a r t a :  osoby_zupełnie spolonizowane, â 
nawet wrogo występujące przeciw narodowi niemieckiemu: osoby mające 
nazwiska o brzmieniu niemieckim i t p . j  osoby, których 1 zniemczenien
j e s t  ’’pożądane” . . , , , -n n i / o.Pierwsze dwie grupy obejmują Niemców niewątpliwych. Polak ipogł 
s ię  znaleźć w ich obrębie t  y 1 k o za cenę oddania usług wyjątko­
wych, a więc z naszego stanowiska zd ra jca ,  i. stosunku do reszty 
’’zniemczonych” przeprowadzi Rzeczpospolita po te j  twojnie n iewątpli­
wie specjalne postępowanie, które ujawni pobudki ich czynu i  zbada_ 
zachowanie pod okupacją. Trzeba tu podkreślić ,  że Niemcy większości 
Polaków Pomorza i Śląska przyznali I I I  i  IY grupę z prawem odwoła­
nia w ciągu 10 l a t «

Tępicie lami polskości na Ziemiach Zachodnich są wszyscy Niemcy:
i c i  z Rzeszy, i  m iejscówki koloniści  -  osadnicy; 
zarówno członkowie p a r t i i  jak i je j  przeciwnicy; 
wojsko, urzędnicy i robotnicy. ,
ZA ZBRÓDNIE POREMIONE NA NARODZIE POLSKIM ODPOWIE OAłl NARÓD

NIEMIECKI !



15

BIERNY OPÓR WIELKOPOLSKI W SPRAT/IE ZWIĄZKU 
POLAKÓW WYDAJNIE PRACUJĄCYCH

Dużo zamieszania wywołało w swoim c z a s i e  utworzenie w '’k ra ju  
Warty’’,, Zwięzku Polaków wydajnie pracujący oh” . Bardzo c z ę s to ,  niemal 
zasadn iczo ,  Związek ten  stawiano na jednej p łaszczyźn ie  z akcję. Nie* 
“•* -1'" ‘ "* T~ ^7 Narodowej /HEN/_, a osoby wpisane na jego l i s t ę ' , p r z y -mieckiej  L is ty  Narodowej /NL1:/ , a osoby wpisane na je 
równywano-do Ł '’zniemczonych*’ /  Jo lksdeu tscnów /. Wynik:lal z tepo za
rzu t  wykroczenia narodowego, k tó re  będzie musiało po w o jn ie 'z o s ta ć -  
wyjaśnione na drodze postępowania, sprawdzaięcego.

Nic b a rd z ie j  fałszywego, jak  ta  postawa. Utworzenie zwięzku .

Li i  u a i i L u r / c i i  u m u d  W J i  * c u d  j

nakładach C eg ie lsk iego  /DWU/ w Poznaniu, 
laków og łasza j  ęc utworzenie ’’Zwięzku ' Polaków _wyaajnie p racu jęcych’’ 
/L e i s tu n g s  Polen Verband/.  Zarówno ze szczegółów, j a k i e  zawiera ło  to  
przemówienie, jak  i  z zastosowanej praktyki"wynika j.eęlńak, źe :

zwięzek .jest w i s t o c i e  swej l i s t ę  r e j  e s t r u j ę c ę  pracowników Po­
laków,których wydajność pracy j e s t  wyższa od p r z e c i ę t n e j ; ■

wpis do zwięzku odbywa s ię  n ie  na drodze dobrowolnego zgłosze­
n ia  się"’kandydata,  lecz  na drodze u s t a l e n i a  urzędowego; wniosek o 
wpis składa kierownictwo p rzed s ięb io rs tw a  w zgl.  władza p a r ty jn a , lu b  
Niemiecki Front Pracy /DAP/, za tw ierdza  go zaś władza adm in is t ra  -  
c y jn a .

Wynikaję s t a d  dwa zasadnicze s tw ie rdzen ia :
1/ wpis na l i s t ę  członków Zwięzku n ie  zawiera w sobie n iczego,  

coby osobę za in te resowana dyskwali f lkowało,.narodowo, wzgl.  obc ięża -  
ło ,"  oraz ' J . . . .

2 /  że decyzja o wniosku igwpisie^zapada poza zainteresowanym, 
fak t  więc z n a le z ie n ia  s ię  na l i ś c i e  członków związku n ie  ma n ic  
wspólnego z jego wolę.  ^

N iew ie le - też  wspólnego ma z postawę. Jak  wynika bowiem z przy
toczonego w cz ę śc i  dokumentacyjnej okólnika Niem.Frontu Pracy do p ra ­
codawców Niemców, zgpry u s ta lo n e  z o s ta ły  dla poszczególnych z a k łaa ów 
liczbowe normy' osób ,k te rę . .na leży  z g ło s ić  do wpisui

niezdecj
których* akcj r  t  ej n ie  rozpoczę to .  W dużej mierze -  z tego należy so­
bie  zdawać sprawę -  wpłynęła na .to-zdecydowanie negatywna ostawa 
pracowników Polaków. Nie mogęc wpłynąć, w' i s toc ie  na decyzję  odnośnie 
owych . wpisanych na-

■ d / *_ywali od l i t e r ,  którymi upstrzono  ich  leg itym acje  / L±y / nurapen -  _ 
Po le" . -N ie  było  to  słusznej, a l b ’ wyrażało postawę, a t ę  Niemcy z n a l i .
n  l ,-4 -  _  A  1  t>:- T r  ■ , tt,\ /-M~1  V \ - i7  >  4 - r, r? ó  w r» r*1r f *  o  I r ’I  ń  * 7  Q  p

a r t
Charakterystycznym; d la - .sprawy 'objawem by ł  te ż  i j e s t  f a k t ,  iż  bodaj 
żaden z wpisanych do zwię, ;u nie  odeb ra ł  dobrowolnie dodatkowych ka
ap row izacy jnych , jak ie  przy siuguj ę mu z r a c j i  wpisu.  _ f

Je  dynę b ro n ię ,  jakę, chwilowo mogę Polacy Ziem Zachodnich w t e j  
i  podobnych sprawach stosować -  j e s t  b ie rny  •: p ó r . S to su ję  j ę  te ż  czę­
s to  i  sk u tecz n ie  *

■o g o O C ó o o — ■ —
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C z ę ś ć  I I .  

W I E L K O P O L S K A  I WO J *  Ł Ó D Z K I E .

FIASKO AKCJI NLN. •

" Wynik a k c j i  NLN w Wielkopolsce okazał s.ię. bardzo mały . W je d ­
nym z dużych powiatów, l i c z ą c y c h  ponad 80.000 mieszkańców poszcze­
gólne grupy NIN obejmują:

I -  5.257 osob
I I  -  130 Tt
I I I  -  402 "
IV -  410 ” , . , .

Zatem Polacy ,  wpisani do I I I  i  IV grupy NLN stanowię, maksimum
. 1 ^  ogółu ludnośc i*  '

Wobec załamania s ię  zasadnicze,go kierunku ^ o l i t y ^ i  G-reisera,  
mimo jego Jcilkakrotny eh st.mowdzych ga pewni e.n, ze akcja  na rzecz 
NLN z o s t a ł a  d e f in i ty w n ie  zamknięta -  Niemcy, zmuszeni f e i s ę s j u ł & c i ą  
w dalszym ciągu  prowadzą akc ję  zniemczania ,  wyławiając przede wszyśt**' 
kim Polaków z nazwiskami o brzmieniu niemieckim. Akcja ta  nada l_n ie  
ma ch a rak te ru  masowego, a l e  poszczególne j e d n o s tk i  pod lega ją  dużemu 
nac iskow i,  połączonemu z groźbami. g

Sytuacja  lu d n o śc i ,  wpisanej do I I I  i  IV grupy N il  u l e g ł a  o s t a t ­
n io  pogorszen iu ,  ponieważ władze n iem ieckie  wszczęły przygotowania 
do w ys ied lan ia  Polaków zwłaszcza z IV grupy NIN wgłąb Rzeszy, choc 
akc ję  t e  miano przeprowadzić, dopiero  po wojnie* Starostwa i  
otrzymały już i n s t r u k c j e  w t e j  sp raw ie .  Wpisani do I J  grupy NLN ma­
j ą  też  u t r a c i e  prerwo swobodnego poTfiuaaaxii* c i f  b+z 
l e n  i a  im ianne go-.

W y d a j n o ś ć  i  p r z y m u s  . i  odcinku ‘’Związku 
Polaków wydajnie pracujących* zapanowało zam ieszan ie .  Akcję t ę  c e - # 
chuje chwiejnośó i  n ie j  ed n o l i to sc  poczynań* y> n iek tó ry c h  miejscowoś­
c iach  zarzucono j ą  ca łkdw ic ie ,  w innycn / n p .  w Poznaniu^ J a r o c i n i e ,  
K ro toszyn ie ,  Ostrowie,  Chodzieży, Między-ahndnra/ wykazuj© ona z m ię k ł
szone ożywienie .  „ , .... . , ,  , . , , -

Liczbę członków  związku, z a le ż n ą  oc*. ogolnej i l o ś c i  z a t ru d n io ­
nych Polaków -  u s t a l a  s i ę  z góry-, przy czym kandydatury wysuwa p a r ­
t i a  lub władze p r z e d s ię b io r s tw a .  Akcja ma c h a r a k t e r _przymusowy. Po 
wywiadzie, przeprowadzonym przez p a r t i ę  n a s tęp u je  wizyta u s t a r o s t y  
a o s t a t e c z n ie  sprawę przesądza za tw ie rdzen ie  przez nam ies tn ik a .

0 małych rozmiarach t e j  a k c j i  świadczy f a k t , ze z ogólnej l i c z ­
by 14.000 Polaków, za trudnionych  w fabryce Cegie lsk iego  wpisano na 
l i s t ę  ok.  2fot

E g z e k u c j e  g i - 1  o t j  n d  w w ięz ien iu  poznańskim 
przy u l .M ły ń sk ie j  wykonuje s ię  codziennie  t r z y k r o t n i e .  Chociaż brak 
szczegółowych danych, mimo to j e s t  r z e c zą  n iew ątp l iw ą ,  iż l i c z b a  _ 
egzekucyj j e s t  ogromna. S ta l e  erzeba tu p o d k reś lać ,  ze wyroki mówią 
za ledw ie  o ułamku prawdziwej l ic zby  o f i a r  tych  egzekucy j .  Ogłasza
s i ę  najwyżej 10% wyroków.

O s ta tn io  w w ięz ien iu  na Młyńskiej zastosowano u lep szen ia  
t e ch n ic zn e  przy wykonywaniu egz e zucyj Póle gaj ą one na ty p ,  ze wy- 
konano s p e c j a ln ą ,  dwuczęściową sk rzyn ię  w ie lk o śc i  człowieka i  o



- iii -

k s z t a ł c i e  £ .grubsza, podobnym do trumny, ’7 skrzyni  t e j ,m a ja c e i  spe­
c ja lny  otwór na vgłowę, umieszcza s ię  skazańca , poczym podsuwa s i ę  j ą  
pod g i lo t y n ę ,  k tó ra  odcina głowę, T; t en  sposób położono kres  szamota#- 
niom skazańców,

T.,zw, ’’w 7 m i a r  - s p. r  a w i  e _d. J  i  w o ś c i  ?ł -Olbrzym
mią w i ąrpzośk spraw po l i ty czn y ch ,  za ła tw ia  s ię  _ p o z a sądami, 
d z a k re s ie  -.spraw pozos ta łych  /wykroczenia przeciw gospodarce wojen-
■n r n  +• o  V\ r . '(■ C-. A n  - y y - A r ^  TriT !r o  -i -> -o ń 4- v> /  t  r-<4- -v-> -4 ^  ~ ™ A    1  “nej , t  *j '„sabotaż, /sprawy k a r  go i t p , /  i s t n i e j e  również za sadn icza”ró ż ­
n ica  w  traktowaniu pod's ądnychr Polaków i  hiemców,

• Sądownictwo” n iem ieckie  z o s ta ło  wprzęgnięte  całkiem wyraźnie 
do d z ie ła  e k s te rm in a c j i  elementu polsk iego .  I  tak  w sądzie grodzkim 
jednego z miast  powiatowych W ielkopolski zanokowano od 1 . 1 , do 2 8 . IV. 
b r .  So p o lsk ic h  spraw karnych i  17 n iem ieck ich ,  oraz 75 p o lsk ich  do­
chodzeń i 10 niemieckich* W tymże czas ie  na t e re n ie  d z ia ła n ia  tegoż 
zmarło w- w ięz ien iach  49 Polaków i  34 w obozach koncen tracy jnych ,°a  
12 r o z s t r z e l a n o 0 " ’

1 i  k t  p o l i t y k i  z i n t e r e s e m
7  .  0 1 _ _ _ _ _ _ /  _ i  . . .  Tl  1 _  ł  T  0 1  "1 » T"ł7

lamtycznie w ręce  n iemieckie ,
keję  wywłasz 

nie poro zumi eri* m l ę -
izyv wn an z emi_ powiatowymi a r e j  ency j ny mi .■ łiienowi c i  e' władze powiato- 
|e s tw ie rdz i ły^  po w.s trzymaniu,' wy S iad ł  eń wzrost p rodukcj i  i  lepsze  
z a gp s pedoro ws nie .  z i e m i , /zna jduj ące j się. W ręku- polskim” /  oezyw i ś c i e  
ty lko  t  ch a rak te rze  'powierniczym/k Kieruj ąc ’ s ię  ’więc względami gos­
podarczymi, _ oświadczyły s ię  przeciw a k c j i  wysiedleńczej . Władze r e -  
jency jne  natom ias t  r e a l i z u j  ące plan pol i tyczny  , argumentów tych  n ie  
w z ię ły ; zupełn ie  pod uwagę, co spowodowało, z a t a r g .

" ’IJdriedłon.ych.Polaków zdolnych do pracy skierowano do Rzeszy 
na robo ty ,  pozos ta łych  Zaś do obozu wysiedleńczego w ł o d z i .

k r  a o j  o ń a' 1. i*z o w' a n e -.k'w i  a t y . Sklepy pozba­
wione są ..prawie;ca łkowicie  towarów. Bez 'kar tek  n i e ” można niczego na­
być 2 tym” że na .karty, przydziałowe również częs to  n ie  można dos tać  
towaru J n p ?p3pierośów /.  Większość artykułów, za s t rzeżona  j e s t  dla 
ludnośc i  n iem ieck ie j  /nawet k w ia ty /* lliemcy. ro b ią  wrażenie lu d z i  
w iecznie głodnych i  n ie s ły ch a n ie  zachłannych.

rłQn'wiecznie.  głodny . choć po ża r ł  ta k  wiele  . . / ł 
Sytuacja  społeczeństwa, po lsk iego  je s t-  -oczywiście znacznie gor­

szo zarówno na odcinku zaopa t rzen ia  w żywność, jak i  w o d z i e ż ,b i e ­
l iz n ę  i  >Obuwie, Ogólnie b io rą c ,  sy tu a c ja  aprowizseyjna u le g ła  pewnej, 
nieznacznej Z re s z tą ,  poprawie, wynikłej z większego”dowozu żywności 
do m iast  /P o zn a ń / ,  ćo" znowu łączy c ię  z przerwaniem a k c j i  w ys ied leń­
czej » ” .

Cena masła w wolnym’handlu wynosi* w Po znaniu... 116 RM- za k g . -  
na p ro w in c j i  60-70 RM za k g , , j a j  ko 2 ,50  -  3 ,50  RM z i  sz tu k ę ,  n a ’ pro­
w inc j i  Ig 75 -  2 ,50  HM,

0c;uy powyższe zysku ją  na w y ra z i s to ś c i  dopiero wtedy, gdy s i ę  
uprsytoipni so b ie ,  że P rzec ię tn y  zarobek miesięczny Polaka wynosi 
ICO -• 140 RM,, prśy cnym d łu g i  a z ień  pracy o raz  brak  możliwości za - '  
robkowanfia  r  handlu pozakońiyngentowym -  nie  pozwalają  na s tworze­
n ie  so b ie  nobooznj ih” ź ró d e ł  dochoduQ
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Ś .p .  i  'n w e s t  y c .j e , ^imo wspaniałych zapowiedzi i  po­
tężnych przygotowań, zapoczątkowanych z wie'lfcim" rozmachem,prace in­
westycyjne przeprowadzane obecnie na t e r e n i e  Wielkopolski sę mini­
malne i o g ra n ic z a j ę  s ię  jedyn ie  do in w e s ty c j i  ważnych z p u n k tu y ń -  
dzenia  gospodarki  w o jenne j .  Na czoło wysuwa'się tu budowa drugiego 
t o r u 'k o l e j  owego na l i n i i  Ostrów-Leszno. Prace posun ię te  s ę  mocno na­
przód i  maję. być zakończone w. paźdz ie rn iku  b r .  Polscy fachowcy trak** 
tuję . te rm in  ten  jako n i e r e a l n y * '

W e fe k c ie  więc olbrzymia kampania inw es tycyjna ,  zapowiedziana- 
na poczętku okupacji  -  skończyła s i ę  na zburzeniu  d z i e ln i c y  mieszka­
niowej w ie lu  miast  i  po tym twórczym wyczynie zgas ła  n i e s p o s t r z e ż e -  
n ie  ś m ie r ć ię  n a t u r a l n ę .  .

C h o r o b a  s a b o t a ż e m .  Nadmierne -obciążenie p ra ­
cę ,  f a t a l n e  wyżywienie i  brak na jp rym ityw nie jsze j  o p ie k i  społecznej  
i  s a n i t a r n e j ,  pogarsza w stopniu 'coraz- s i ln ie j s z y m  s ta n  zdrowia lud­
n o śc i  p o l s k i e j .  Lekarze zgodnie s tw ie rd z a ję  s i l n e  wyczerpanie orga­
nizmów.

Środków leczn iczych  brak zu p e łn ie ,  zw łaszcza ,  że i s t n i e j ę  du­
że i  zasadn icze  ogran iczen ia  w p rz y d z ie la n iu  leków Polakom. 0 u r l o ­
pach n ie  ma mowy. Chory Polak -  to s a b o ta ż y s ta ,  s t ę d  nawet lu d z ie  
chorzy s t a r a j ę  s ię  n ie  opuszczać warsztatów p racy ,  by n ie  narażać  
s i ę  na umieszczenie w obozach koncentracy jnych ,  na kary7 p ie n ię ż n e ,  
w ię z ie n i e ,  czy p o b ic i e .  Praca stanowięca fundament doktryny narodo­
wo -  s o c j a l i s t y c z n e j ,  traktowana j e s t  w stosunku do Polaków jako 
k a r a .

•Ppzeciętne wyżywienie- ludności p o l s k i e j  stanowi ch leb ,  k a r ­
t o f l e .  burak i  i  namiastkowa !zupa . Yiobą-c jaięmoŁiiioćci j a k i e g o k o l w i ^  -  . 
uregulowania  sobie dostaw, w d z i e d z i n i e  t e j  panuje imęro-
wizacj a .

A s e k u r u j ę  s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć .  Posta­
wa ludnośc i  p o l s k i e j ’ w sprawie k a ty ń sk ie j  wywołała wśród Niemców du­
ży podziw dla  p o l s k ie j  samodzie lności  m yślen ia ,  odporności na pro­
pagandę doebe lsa  i  niezachwianej wiary w a l ia n tó w .

znamienny wypadek zd a rz y ł  s i e  w Poznaniu .  Niemieckich praco­
wników pewnej w ie lk ie j  i n s t y t u c j ą  zwołano na sp ec ja ln e  zeb ra n ie ,n a  
którym kierownik  w y g ło s i ł  przemówienie, o s t r o  p ię tn u ję c  stosunek do 
Polaków.-M.i n .  szczeg ó ln ie  surowo skw al if ikow ał  częs te  wypadki u b i e ­
gania s i ę  u Polaków o zaświadczenie l o j a l n o ś c i  i  zwięzane z tym oka­
zywanie Polakom ż y c z l iw o ś c i .  Stosunki z ^Polakami na leży  ograniczyć 
do minimum i  w żadnym r a z i e  nie  objawiać wobec n ich  s ł a b o ś c i .  Nale­
ży bezwzględnie u fać  narodowemu soc ja l izm ow i.  Nie należy  sędz ió ,że  
postawa łagodnośc i  wobec Polaków u r a tu j e  kogokolwiek; gdyby Niemcy 
p rzeg ra ły  wojnę, Polacy wyrżnęliby w szy s tk ich .

P.  P O M O R Z E .  ..

UiiLcCxi ó PvLok* MGwij. ■ «

... - . . . .  . O ’" :  -s'yy-   " ”
Walka z ję  z ykT e tn "*p o l s  kim na Pomorzu trwa z n ie s ła b n a c ę  s i ł ę  

od poczętku  o k u p a c j i .  W szeregu -powiatów, /np.w tczewskim/ już  w 39rę 
s t a ro s to w ie  o g ł o s i l i  z a rz ę d z e n ie ,u z n a ję c e  używanie języka po lsk iego  
w m ie jscu  publicznym za sab o taż ,  przy czym p r z e w id z ie l i  możliwość 
k a r a n i a  ś m ine r  c i  ę !

S c i s ł ę  w t e j  d z ie d z in ie  k o n t ro lę  przeprowadzą* mogętNiemcy z 
tego  choćby powodu, że przez duży napływ przesiedls^Ćów n iem ieckich
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Życie prywatne Polaków sta ło  sic? przedmiotem obserwacji sąsiadów.
Szczególnie surowo s t rze le n i  są Polacywpisani na NLN,którzy 

jako formalnie przynależni do spoino ty. niemieckiej , żadnego już nie 
mają argumentu na swoją obronę* Powtarzającym się wciąż zjawiskiem 
j e s t ,  że żandarm zatrzymuje na ulicy osobę, mówiącą po polsku* i -za ­
biera j e j , J e ż e l i  podpisała POT "Ausweis". Następnego dnia w urzę -  
dzie żywnościowym za karę obcinają z kart przydziałowych kupony do­
datkowe, pozostawiając_na okres .3-ch-miesięcy tylko ty le ,  i le  przy­
sługuje ludności p o lsk ie j .  ’’Za następnym razem bedzie jeszcze go­
rz e j '  ’ -brzmi dodatkowa groźba.

aTrudno/dokładnie okreś l ić  narodowościowy obraz terenu, ponie­
waż Niemcy nie ogłasza ja  w -tej d z ied z in ie . sz czegółowych s ta ty s tyk .  
Wobec niemożliwości kontrakcji  ze strony polskiej -  obecność Niem­
ców nadaje. Pomorzu zewnętrzny pozór niemieckości. Bydgoszcz, Gru­
dziądz, Toruń, Gdynia przyjęły dużo Niemców, stąd wydają się s i l ­
nie zniemczone, ale np.w dzielnicy Szwederowo w Bydgoszczy /d z i e ln i ­
cę zamieszkuje 56.000 mieszkańców/, w Gdyni -  .Chylonii i Grabówku 
/o k .30.000 Polaków;/ słyszy s ię  niemal wyłącznie język p o lsk i .  W pow. 
kartuskim, kościerskirn, chojnickim a nawet na półwyspie słyszy się 
powszechnie kaszubszczyznę. Specjalna sytuacja panuje na wschód od 
Jabłonowa v> t szn. w Brodnicy, ziemi lu b aw sk ie j !  miehałowskiej gdzie 
Polacy mówią po polsku bez obawy i nie milkną nawet, gdy się ktoś 
zb l iża .

P r a w d a  o K a s z u  b a c h . Akcja ''zniemczania/’ na 
Kaszubach miała te  same formy co na całym Pomorzu. Tu jednak /.ropa*, 
ganda. niemiecka zastosowała jako argument dodatkowy rzekomą odręb­
ność etniczną Kaszubów i wprowadziła system"uprzywilejowania tego 
“’pragermańskłego’’ szczepu, poparty wysokimi przydziałami żywnościo­
wymi .

I owszem -  Kaszubi zgodnie z właściwościami swego charakteru 
narodowego, który wytworzył się  w ciężkiej  walce z nieurodzajną z ie ­
mią -  b r a l i  wszystko, co im ofiarowano, ale właściwy stosunek do 
okupanta ujawnili  dopiero w okresie ak c j i  na rzecz NLN. Część jak^ 
wszędzie u s tąp i ła  poci naporem te rro ru  i gróźb, ale znaczna większość 
oparła s ię  wezwaniu i n ie podpisała wniosków. Szereg wsi solidarnie 
z a ją ł  stanowisko oporne, zaskakuj ąc ’Niemców swą bojową postawą naro­
dową.

Młodzież kaszubska ucieka przed poborem do wojska. Często zda­
rz a ją  się wypadki, że czwarta cześc powołanych ucieka w lasy .  W Bo­
rach _Tucholskich grupują się s i lne  oddziały, tak że żandarmeria, i 
po l ic ja  niemiecka po większym starc iu 'o trzymała polecenie-nie za-- 
puszczania się zbyt głęboko" w zalesione tereny , oraz poruszania s ię  
jedynie w większych grupach.

0 b - r p . b  o w a n i e k s i; e G r  ; p e l p l i . n s k i e  j 
Przed objęciem w d iecezj i  chełmińskiej rzędów przez biskupa Splee ta , 
faktyczną władzę sprawował tam gestapowiec R ichter .  Na jego to po­
lecenie obrabowana została  katedra pe lp l ińska . Tszystko co"się dało 
oderwać i zabrać - /b ib l io te k ę ,  ornaty, szaty l i tu rg iczn e ,  chorągwie 
koście lne/  -  spalono w cukrowni• Katedra s to i  pusta; w budynkach i 
pałacu biskupim j e s t  P o l iże iscbu le . Część tylko cennych dz ie ł  z b i ­
b l io te k i  pe lp l ińsk ie j  uratowała jakaś komisja archiwalna z Berl ina.



S p r a w a  o b r a z u  M a t k i  B o s k i e ]  3 w a -  
r z e w s k ^ i e j  -  znana j e s t  na ca łych .Kaszubach .  Matka Boska Swa- 
rzewska, 'Królowa Wybrzeża, czczona przez lud  kaszubsk i  jako -P a tronka , ,  
koronęwana swego_czasu u ro c z y ś c ie ,  n ie  miała s ię  d o s tać  w ręce  n ie  -  
m ieck ie .  Wtajemniczeni z r o b i l i  murowany schowe.k w ziemi i  tam ukry­
to  obraz wraz z wszystkimi kosztownościami.

Było to  na samym poczętku wojny. Ukryty w' W ielk ie j  Wsi, p rze ­
l e ż a ł  w te n  sposób obraz do korica 1942 r ."  Niemcy dowiedziawszy s ię  
z ludzkiego gadania o jego u k ry c iu ,  w y sz p e ra l i ,  .kto zna ta jem n icę ,  
a r e s z to w a l i  go i - z m u s i l i  do podania miejsca  u k ry c ia ,  a nas tęp n ie  w 
t r iu m f ie  obraz wprowadzili do k o śc io ła  w Wejherowie. Z na le z io n e 'b ez ­
cenne kosztowności z o s ta ły  przez Niemców zrabowane. •

P o g o r s z e ń o w -o t  n. o sa n u

m ias tach  przeznaczeni  dla  Polaków / n a p i s  pod szyldem :poln.iscner 
.Arz.t/* Po'odezwie F o rs te ra  większość z n ic h  z o s t a ł a  wcielona do gru­
py I I I  NIN. Obecnie lekarzy Polaków prawie nie  ma na, całym Pomorzu.

Pomoc lekarska  dla ludnośc i  p o l s k i e j  j e s t  n ied o s ta teczn a .U b ez -  
p i e c z a l n i a w  w iększośc i  wypadków nie  wydaje b e z p ła tn ie  l e k a r s tw ,z a ­
pisanych  Polakom. S z p i ta le  dostępne sę jedyn ie  a l a  c iężko chorych, 
z r e s z t ą  s to s u n k i ,  j a k ie  w n ich  panuję, - " n ie  za ch ę ca ję  do k o rz y s ta ­
n ia  _z l e c z e n ia  s z p i t a l n e g o ,  i l e  leczen ie  domowe też  n ie  j e s t  ł a tw e ,  
ponieważ z powodu małej l i c zb y  lekarzy  -  wizyta lekarska  w domu na­
leży  do r z a d k o ś c i .

W y m o w n e n a s t r o j e .  V*obec niemożności stosowania 
b ie rnego  oporu ludność polska ko rzys ta  z różnych okazy j ,  aby jednak 
okazać wrogowi swój do ni©go s to su n ek .  O s ta tn io  n p ,  z d a rz a ję  s ię  
częs to  wypadki, że podczas wizyty czołowych o s o b i s t o ś c i  w większych 
fabrykach robo tn icy  n ie  odpowiadają na h i t l e r o w s k ie  po w i tan ie ,  a l e '  
s t o j ę  m i lc z ą c .  Doprowadza to  oczywiście  dygn i ta rzy  do w ś c i e k ło ś c i ,  
a kierowników i  dyrektorów do .ro zp aczy .  Gi o s t a t n i  -proszę, nicvaz. .pra*. 
cowników p o ls k ic h ,  aby n ie  u r z ę d z a l i . dem ons tracy j .

jednej  z fabryk gdyńskich zd a rz y ł  s i ę  wypadek, że kiedy pod­
czas w i z y t a c j i  F o r s t e r  - d l a  odznaczenia przyjętym już  zwyczajem 
s p e c j a l n i e  wydajnie pracuj ęc.ej robo tn icy  -  podał je ]  przygotowany 
już uprzedn io  dowód n ie m ieck i ,  robo tn ica  odmówiła p rzy ję c ia  ?łnagro-  
dy?ł i ’mimo n i e  da jęce j  s i ę  ukryć w ś c i e k ło ś c i  dygn i ta rzy  ^oraz b ł a g a l ­
nych znaków inżynierów oświadczyła ,  że j e s t  Polkę i  zamierza nada l  
n i ę  p o z o s ta ć .

°* ^ 1 4  °  K ‘ NIEBEZPIECZNI BlłłiENT.

0 bankructwie n iem ieck ie j  p o l i t y k i  narodowościowej świadczy 
n a j l e p i e j  f a k t ,  że koła n iem ieck ie  wykazuję w ie lk ie  n iezadow olen i*  
z obecnośc i  w Fonie p a r t i i  i  o rganizacy j  p rzy p ar ty jn y c h  Polaków, 
wpisanych do I I I  i  IV grupy NUĆ. Polacy sę tam zwartym i  wyodrębnia-  
jęcym s i ę  elementem, s tanowię c i a ło  zdecydowanie obce.

U tych Ślęzaków, k tó rzy  z- opor tun is tycznych  pobudek s t a l i  s i ę '  
Niemcami -  obserwuje s i ę  powrotnę f a l ę  w ich  systemie ^asekuracj i .  
Odrywaję s i ę  od n iem ieck o sc i ,  wykazujęc dużę skłonność do p o łęcze -  
n ia  s i ę  z elementem polskim .



-  21 -

Pobór do wojska trwa z jednakowym nasileniem. Obecnie r e j e ­
s t ru je  się roczniki 1897 -  1900, oraz rocznik 1926. Pobrani do woj­
ska Polacy przechodzę, 4-6 tygodniowe przeszkolenie w garnizonach 
Śląska Dolnego, A ustr i i  i Sudetów, po czym wysyła się' ich do Fran­
c j i  pdłnocno-zachodniej, oraz nad granicę hiszpańską.

0 ś  w i ę c i  ci .-Liczba porządkową bieżąca obozu w Oświęci­
miu przekroczyła już 140 ty s ięcy .  Od dłuższego czasu trwa wywoże­
nie Polaków przebywających w obozie ponad rok do. innych obozów kon­
centracyjnych w głęb i  Rzeszy, celem udaremnienia im ucieczki,  które 
zdarzały się coraz cz ę śc ie j .  Do tej  pory wywieziono ponad 12 ty s i ę -  • 
cy więźniów._

Ostatnio^przywieziono transporty więźniów z Grecji i Jugosła­
wii oraz cyganów. Kierownictwo obozu.rozpoczęło ostatnio  sprzedaż 
ubrań po zamordowanych żydach. Posterunki obozowe' składają sie obec­
nie częściowo z członków formacyjSS, jeńców bolszewickich na'służbie 
niemieckie] oraz przesiedleńców niemieckich z Bessarabii,  Jugosławii 
i  Wołynia.

" P o l i t y c z n i ' ;  z a p e ł n i a j ą ,  w i ę z i e n i a  
w Katowicach, Tarnowskich Górach i Wielkich Strzelcach, W M ysłow i­
cach przebywa w wiezieniu 4.500, w tym 1.500 kobie t .  4.000 więńniów 
aresztowano w os ta tn ich  miesiącach.

Bez przerwy trwałą na Śląsku aresztowania, mające głównie cha­
rak te r  polityczny. Kontrola ludności bardzo ostra* V pociągach trwa­
j ą  nieustanne rewizje i legitymowanie.pasażerów.

- P r  z |  g o  t  o-w a n i e n r  o d u k c j i  . Pa Śląsku roz­
poczęto ^ostatnio akcję szkolenia członków formacji S3 i przesiedleń­
ców znających język po lsk i ,  do walki z organizacjami niepodległęś -  
ciowymi. Informacje uzyskane od nich mówią, iż w chwili załamania 
się^Niemców mają oni spełniać ro lę  prow; oka to r  ów, rzucając wśród Po­
laków hasła wolnościowe i werbując do Wojska Polskiego, a następnie 
przekazując n ic i  całej akc j i  w ręce Gestapo.

1  o n i p y  w a' s z j u z  b 1 i s k i Masowe aresztowa­
nia na^Sląsku świadczą na j lep ie j  , o nastrojach ludności polskiej .Na 
całym Śląsku obserwuje s ię 'wzrost  nienawiści do Niemców / 'Charakte­
rystyczne są tu planygna okres powojenny, 'Choćby ziemia miała byc 
pusta i goła -  mówi się -  na Śląsku czy w Prusach Wschodnich nie 
powinno być ani jednego Niemca” .

cJuz dziś rzuca się pogróżki pod adresem Niemców. Np .poczta w 
Katowicach otrzymuje wiele anonimowych listów z pogróżkami, często 
niewybrednej t r e ś c i .  Treść listów często stanów i g ro t  ki wierszyk : 
’’Pakujcie zawczasu walizki,  bo koniec wasz juz b l i s k i 7 -  
 ̂  ̂ Śląsk przetrwał wiele wieków niewoli, przetrwa i tych kilka

D* Ś L. 4 S K C I E S Z Y Ń S K I .

B u y  0 u ś w i a d o m i e n i e  n a r  o d o w e i tak­
tyka niemiecka, trak tu jąca  ten teren inaczej , niż Śląsk Górny spowo­
dowały, że na te ren ie  oląska Cieszyńskiego łącznie z Zachodnim,pro­
cent Polaków wpisanych na NIN jest niższy, niż na Śląsku Górnym .Po­
nieważ propaganda nie odnosiła wielkich sukcesów;, Niemcy stosowali 
często przymus, przyznając rodzicom kategorię I I I ,  dzieciom zaś z 
zasady k a t . I I *



W s z e r e g a c h  w r  o g a znalazło s ię  sporo młodzie­
ży p o ls k ie j .  Moralny opór przeciwko "weięganiu do woj ska >b y ł<powszech­
ny. Listy ao domu pisane sę po polsku, również zachowanie _ s ię  Oieszy- 
niaków w wojsku nie pozostawia Niemcom żadnych wątpliwości ani z łu­
dzeń. Znaję i wiedzę, z kim maję do czynienia .  . •

Dla wprowadzenia w błęd op in i i  niemieckie] przedstawiono po -  
branych Ślęzaków jako ochotników polskich, pozwolono im, a nawet na­
kazywano śpiewać polskie piosenki.

Pobór ob ję ł  około 8 - 1 0  tysięcy mężczyzn.
zakresie te r ro ru  i  eks-

w urzedz ie . . . . . .
“In te l igencja  zosta ła  prawie wytępiona, resz ta  na emigracji ,  w 

obozach, a pozostała b ie rn ie jsza  część zdeklasowana. .

3 z k o 1 n i c t-w o p o l s k i e  zostało-Całkowicie _ 
zniszczone. Bzieci uczęszczaję przymusowo do szkół niemieckich^i 
traktowane sę jako dz iec i  niemieckie. Stęd w-Hitlerjugend, BDM i po­
dobnych organizacjach język polski słyszy się czę&ciej mz* niemiec­
k i .  utworzyły się  tam'dwie obce^sobie grupy, które nie mogę znalezn-- 
wspólnego języka -  w dosłownym i  przenośnym tego słowa .znaczeniu,

P o j ę t  n i u c. z n i o w i e . Młodzież niemiecka w Hit­
lerjugend-brała  udz ia ł  w akc ji  a n t y r e l i g i j n e j . Zniszczyła ona wiele 
figlir świętych i zburzyła wiele pomników i kapliczek /m»m« w Orło- 
wer i Gikszynie/o W Cieszynie doszło nawet do swego rodzaju skanda­
lu .  Otóż, kiedy członkowie “Hitlerjugend'’ zw a l i l i  i zbezcześcil i  
f igurę św, Jana w Cieszynie, za liczanę dc ciekawszych i  starszych 
zabytków kultury,,  pbhrzyło s ię  z tego powodu nawet niemieckie s t a r ­
sze społeczeństwo; figurę tę  ustawiono p o n o w n ie  na .rynku Dis-say:n a ^ .

C z ę ś ć  I I I  

/  Dokumenty/

. . .  . .... Dok .Nr *1
Namiestnik ’’kraju Warty” wydał poufny okólnik do podległych 
sobie urzędów, w sprawie używania języka polskiego przez . lud­
ność polskę. Okólnik ten  przytaczamy w tłumaczeniu polskim:

Namiestnik , kra ju  Warty Poznań,23 luty 43 r .
N r .1/50/142/1-16 ' .

Do wszystkich władz i urzędów 
Dotyczyiużywama języka polskiego przez Polaków.

Ażeby usunęć wszelkie n ie jasności  w kwestii  używania polskie­
go i niemieckiego języka, stwierdzam zgodnie ze swymi wytycznymi dla 
p o l i ty k i  wobec Polaków, co następuje:

1/ Polityka wobec, Polaków przed r.1914 była fałszywa nie tylko 
dla te^o, że była chwiejna i  niepewna i dla osięgnięcia celu -^ger-  
manizowania Polaków -  nie stosowała wszelkich dostępnych srodkow, 
lecz także z powodu celu samego w sobie.  Nasza polityka narodowoś­
ciowa opiera się na koniecznosciach rasowych i^narodowych.Iiędzy^ 
Niemcem a Polakiem nie ma żadnej wspólnoty. ^Zniemczenie Polakow jest* 
nie mówięc o nikłych liczbowo wyjętkach -  nie tylko niepożędane,ale



nawet fałszywe w zrozumieniu narodowo-socja l is tycznym.Polak  n ie  mo­
że i  ni o. powinien być germanizowany * '

2/  Odnośnie db zagadnienia  językowego j e s t  tym samym ja s n e ,ż e  
było by fałszywy rzeczy  zakazywać Polakom mówić po p o lsk u .  Puhrer 
s tw ierdza  d la tego  zupe łn ie  ja sno :

?vobcy rasowo naród -wyrażaj ycy w niemieckim języku swe obce 
'/myśli  , -kompromitowałby swoj.p. własny n iższośc ięrw yzszośó  i  godność 

nasz ego..własne.co naro&rdd /Mein Kampf}31 wydanie s t r . 4 3 0 /  . 
i 3/  Konieczność włyczeniagj ak n a j d a l e j  i  dyc ego - Po laków do p r a -
,;Ć'y i  'niemożppść-żydania od każdego niemieckiego urzędnika , r o b o tn i -  
_ kadefcy im ik c jo n a r lu sza  ,-ż eby nauczył  s i ę  po lsk iego  języka ,  J a k  rów­

n ież  przeprowadzenie w c a łe j  p e łn i  na zewnętrz n iem ieck ie j  nadrzęd­
no śc i  zmuszai a do p rz y ję c ia  nas tępu jycychrzasad :

a 7 przed niemieckimi,władzami i urzędami p a r t i i  i  państwa wol­
no mówić - ty Iko  po niemiecku. Polak, k tóry n ie  p o t r a f i  zruzumiale wy­
raż a ć  s i ę  po niemiecku, winien przyprowadzić ze-soby t łum acza .

b /  w p o lsk ich  szkołach uczyć s ię  będzie języka niemieckiego na 
t y l e  t y lk o ,  i l e  to j e s t  konieczne,  ażeby p o lsk i  p rzy ro s t  ro b o tn icz y ,  
k r dry j e s t  nam dla  wykonania zadań wojennych i  _odbudowy potrzebny ,  
mógł s i ę  zrozumiale-w języku niemieckim w y ra ż a ć , t* z n . ,ż e  języka n i e ­
mieckiego naucza s i ę  sposobem wyuczania g ło se k ,  n ie  wolno jednakże 
uczyć gramatycznie poprawnego wypowiadania s i ę ; '  , . ,

. c /  napisy  dwujęzyczne należy możliwie wszędzie tam um iesc ic ,  
codzie ze s trony  n iem ieck ie j  k ła d z ie  s i ę  n ac isk  na t o ,  by zarzgdzeg 
n ia  czy t  pobyły bezwzględnie przez Polaka zrozumiane.Ażeby trzymać 
s i ę  jedne] ja sn e j  l i n i i ,  na leży  tego rodza ju  p ro jek ty  uprzednio  uz­
godnić z moim urzędem okręgowym dla zagadnień  narodowościowych;  ̂

d /  w stosunkach między sobę,, na u l i c y  i t d .  może Polak mówić 
po po lsku ,  i l e  ty lko  chce*, . . ,

W żadnej mief-ze n ie  jesteśmy za in te resow an i  tym,by zmuszać go 
do mówienia nc n iemiecku.  Dlatego j e s t  rzeczp  niewłaśc iwy, ż e ^ is tn ie  ■ 
j y zak łady ,  w k tó rych Polacy mówiący p o ‘polsku podlegaj y k a r a n iu ; ,  

e /  . p o w c i n i e  b ę d ę  dyżył  do tego ,  żeby u rz ę d n i ­
cy, k tó rzy  szczegó ln ie  s tykać s i ę  muszy z Polakami, j ak  np« komisa­
r z e  urzędowi, s t a r o s t o w i e . u rzędn icy  żandarmeri i  i t d .  n au czy l i  s i ę  
mówić po pol sku,  n ie  d la t e g o ,  by z Polakami d la  rozryw ki_rozmawiać, 
l e c z ,  żeby Polakom dać do zrozumienia i  wykazać im. że Niemiec t a k ­
że pód względem języka p o zo s ta je  panem. To same dotyczy kierowników 
zakładówń k tó rzy  s ty k a jy  s ię  w ie le  z Po lakam i.G ospodarz - ro ln ik ,k tó ­
ry n ie  p o t r a f i  k lyć po po lsku ,  n ie  będz ie  umiał nigdy wymusić z swe­
go parobka o s ta le p z n e g o ' wy s i ł k u ;

f /  j e s t  r zeczy  samy przez s i ę  zrozum iały ,  ż e ^ n a l e z y z  całym 
nac isk iem  i  z zastosowaniem w sze lk ich  do dyspozycj i  s to j  ycych ś ro d ­
ków wymusić, by wszyscy Niemcy-; a dô  n ich  n a leży  także  p rzyna leżn i  
do grup I I I ' i  IV Niemieckiej L is ty  Narodowej rozmawiali  #we wza -  
jemnych s tosunkach pomiędzy soby wyłycznie w języku niemieckim.

podpis:  G-reiser,

Dok.Nr.2
Dokument- j e s t  wyj gikiem z l i s t u  prezesa  Sydu Apelacyjnego 
w Poznaniu P ro b e sa , skierowanym do a d iu ta n tu ry  urzędu nam ies t­
n ika  "k ra ju  W a r ty ’ł,Rozważani t l i s t u  czynione sy .na  marginesie  
pewnej sprawy sydowej , w której* oskarżony p o l i c j a n t  ^w całym 
s z e r e ip  wypadków,'powodowany p a ś jy  b i c i a ,  zatrzymywał i  po­
b i ł  'Polauoć'? J 

Prezydent  Sad;, tpe laoyjnego  A  
' Do Pana d a n t e o .::u vo dera iu T"ar 

Dotyczy i a-.-u na z 17 ,12 .4  
cd  ... diio;. ncvo w ’Ikraju Da

1 .E . h . 1 2 . 3 5 Poznań,  16.  I I  .42 
t y ' ? A d iu tan tu ra  w Poznaniu.
1 / P . 3317-41/
r t y " p rzys ługu je  w stosunku do Pola—
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ków prawo b i c i a . Żandarm , k tóry  przeprowadzając prze s łu c h a n ie ,n i e  
p o t r a i i  s i lnym i rękoczynami zapobiec bezwstydnym kłamstwom, wykonu­
j ę  swój obowiązek z ł e  i  n ie  j e s t  na tym t e r e n i e  potrzebny JNiemi&c- 
c i e r p l i w i e  znoszący bezczelność Polaków w swoim v t v o z e n i k T  szkodzi 
powadze narodu n ie m ie c k ie -o .  J e ś l i  zatem wśród t a k ic h  o k o l ic z n o śc i  
Polacy otrzymują p o rc ję  b i c i a ,  n ie  należy tego uważać za g t ó t  / S o r -  
p e r v e r le tz u n g /  , l e c z  za wykonanie p rzys ługu jącego  Nia»ooa m  r o d n i a -  
wie s łu s z n o s c i  i  ustawy prawa b i c i a ’’ ,

/ - /  Frobos
, Dok. Nr. 3

D.A.F. /N iemiecki  Front P racy /  . . . . . . . .dn ia  9.IY.43
Do w szys tk ich  k i e r o w n i k a  Zakładów

, . . J Ą  1? k w ie tn ia  43 należy zaproponować z pańsk ie -o  Z a l ł a d u ^ a -  
k ich  Polaków, k tó rych  Pan uważa za odpowiednich do p r z y j ę c i a  w po­
cze t  Związku Polaków wyda i n ie  p racu jący c h .

Propozycje mogę. dotyczyć t  y Y k  o m ę ż c z y z n .L itzhy  
przy i l o ś c i  za t rudn ionych  Polakówtdo 5 - 1  osoba, do 20 -  2 osoby 
do nOO -  3-6  osób. . . ,  ' J *
■ n i w  ?on^el',a? d ie  mapmowy o zg ła szan iu  s i ę  dobrowolnym do Związku 
Polaków wydajnie p racu jących ,  p rz e to  n ie  wolno poprzednio zapytywać.

s i ę  4.zaproponować, czy- zechcę  on i  p r z y s t ą ­
pić. do ZWflęzku Po laków wydajnie p racu jących ,  ozy te ż  n i e ,  Polacy t a ­
cy me_ oędą zapytywani,  t y lk o  powoływani przez powratowegc k ie row ni­
ca  p a r t u  . . .  ~ podpis

,.m, , D&k#Nr.4
Thorner F r e i h e i t ” / n r . ł l O g  4 3 /  Dr5,y m ó s ł  w ogłoasw-

m a c h  urzędowych za rządzen ia  -só a rosry  p c w j  pow* 
kierownica l i t  le r - J iń fend .  Cytuj. eny wy j ątlci zwiąsąne z°młod*, 
żą p o lsk ą .

’T o w ia i
" V n L s v : ^ s?awlennioiwa na ap e l  młodzieży H i t le r - Ju g e n d  o d d z ia łu  Chełm­
no /8 8 2 /  w ramach obowiązku służby młodzieżowej'.'"
”1/ No podstawie ustawy w sprawie Y ło d z i e ż y  H i t l e ro w s k ie j ” ! dnia 
1,12*1936 w po łączen iu  z y"13 drugiego z a r z ą d z e n ia . wykonawczego % 
dnia 25 ,3 .1939 /Rozporządzenie o s łu ż b ie  młodzieży 3  G- BI 1 s t r .711) /  

z a r z ą d z i ł  państwowy przywódca młodzieży n iem ieckie  i reskryp tem  z 
dnia 12.9.1941 -  Znak ak t  gI J  2173_s p i s  młodzieży roczników 1925 -  
1933 włącznie  p ł c i  męskiej i żeńsk ie j  n i e z a l e ż n ie  od te n o ,  czy n a l e ­
żą już  do ' /H i t l e r  Jugehd’’ czy n i e .  J ’ J
”n/  op is  Niemców przes iedleńców i młodzieży ’’zniemczonej ’y e in g e  -  
d e u t s c h t /  odbędzie s ię  23.5.1943 o godz .9 .  3 p 1 3 ni ł  o d z i  3 -  
ż y p. o „ l  s k i e j  i przeprowadzony zo s ta n ie  tego samego dnia o 
g o a z . l l ,  Pfzywa s i ę  .niniejszym młodzież ,  ażeby s taw iła  się°w o k r e ś lo ­
nych dn iach  na n iże j  podanych placach apelowych. Osobnych zawiadomień 
n ie  b ę d z ie .  Prawni zastępcy poszczególnych osób spośród  młodzieży 
s ą  odpowiedzia ln i  za s taw ienn ic tw o .
”9 /  Nieprzybycie wzgl.  spóźn ien ie  s ię  bed?, ie  karane w w. 00  owiązują­
cych us taw .

Po d p isy .


